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U S T Ę P S T W A  N A S Z E  NA  
D Y M  MIEJSCU, U P A D E K  D U  
N A  S P R A W Y  S PO ł.E C ZN E  O 
D Z iA Ł B Y M  N A W E T  S ŁU  Ż A L  
W O M  H E B R A JSK IM  SH O W  O 
T A L M U D U , MAJĄ N A S  D Z IS  
P Ó W , N A D  K T Ó R Y M I W O L

K A Ż D Y M  K R O K U  1 N A  KA Żr  
CHA, E N E R G II ,  *• O SPAŁOŚĆ  
R A Z  B IERNE. P O W I E - 
CZE P O D D A N IE  S IĘ  W P Ł Y '* 
D O W A Ł Y ,  Ż E  W Y Z N A W C Y  
IA J  ZA  C H O D ZĄ C Y C H  TRUs 
N O  S lĘ  N A W E T  ZNĘC A Ć ,

Jan Matejko
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Budżety P rezydenta  R. F „  Sejm u i N. I. K.

Trudni rola niepopularne! o Sejmu
Źydki i Ukraińcy za zmianą ordynacji

S e jm o w i  k o im s ja  b u d że to w a  p ó ź ­
n ie j n iż  in n ych  la t  za c zę ta  r o z p a tr y ­
w a ć  p re lim in a rz  na  rok  1938 9, p o ­
n ie w a ż  d o p ie ro  w  p o n ied z ia łek  20 
hm . o d b y ła  p ie rw s ze  p o s ied ze n ie  po 
św ię c o n e  t e j  sp ra w ie .

PREZYDENTA R. P.
R o z p o c z ę to  ja k  z w y k le , od budżc 

tu  P r e z y d e n ta  R . P .  - n u
B u d że t ten  u ch w a lon o  b e z  d ysk u  

Sji. D łu ższą  d y sk u s ję  n a to m ia s t w y ­
w o ła ł b u dżet Sejm u,.  -

NERWOWOŚĆ RZĄDU
P o s ło w i Ja b łoń sk iem u  w y d a je  s ię 

d z iw n y  s tosu n ek  rzą d u  d o  S e jm u . 
N e rw o w o ś ć  i ta jem n iczo ść , ja k ą  oka- 
zU je  rzą d  w  ze tk n ię c iu  s ię  z  S e jm em , 
n a le ż y  u zn ać za  ob ja w y  szk o d liw e , 
za k łó c a  to  b o w iem  s p ra w o w a n ie

swych funkcji przez Sejm. Jcszczis j biera się Sejmowi możliwość wypo- 
niuiej zrozumiałe są objawy Iekeewa- ; wiedz.enia się w różnych aktualnych
żenią tego organu państwa p rzez! zagadnieniach. Sejm obecny ma

zresztą ciężkie zadanie, gdyż nie-
wybrauy przez większość spoleczeń-

członków parlamentu.

O ZMIANL ORDY­
NACJA WYBORCZEJ
Przedstawiciele mniejszości naro­

dowej, a mianowicie żydowski noseł 
Sommerstein oraz Ukrainiec P ie ń ­
ski mówili o konieczności, jak naj­
rychlejszego przeprowadzenia zmia­
ny ordynacji wyborczej 

Poseł Karśnicki zauważa, że sesja 
zwyczajna Sejmu mogłaby być zwo­
ływana wcześniej. Wtenczas inten­
sywność prac w Sejmie nie byłaby 
tak wyczerpująca. Sesje nadzwyczaj­
ne mają ściśle określone kompeten­
cje i nie mogą zajmować się inny­
mi sprawami, które mogą być poru­
szane tylko w czasie sesji zwyczaj­
nej. Ma się wrażenie, że celowo od-

Zjazd na jednej Kanapie
K oniec m łodych  n a ro a o w có w

W  W a rsza w ’ e odbył się  w  o stat­
nich  dniach zjazd  Zw iązku M ło­
dych N arodow ców , k tórzy  przed 
trzem a la ty  p rzeszli ze Stronnic-

Nieznani złoczyńcy
rozbili figurą 
Matki Boskiej

K A T O W IC E , 20.12 ( t e h .w ł .) .  
W  Rudzie Ś ląsk ie j ja c y ś  nieznani 
z ło czyń cy  rozbili w  n ocy fig u rę  
M atki B osk iej, m ieszczącą  się  w  
gi ocie t. zw. D olin y Jan asow ej, 
u fu n d ow an ej przez m iejscow ą Jud 
ność i o taczan ej sp ecjaln ą czcią.

Jest to ju ż  drugi podobny w y­
padek To też fa k t  p ro fa n a cji w y 
w o ła ł pow szechne oburzenie całej 
okolicznej ludności.

tw a  N arodow ego do san a cji. Ob- 
radum przew odn iczył p. P iestrzyń  
ski, redaktor ,.K u rie ra  P oran n e­
go ", R e fe ra t po lityczn y w y g ło sił 
p. K lau diu sz H rabyk, zastęp ca  p. 
P iestrzyń sk ieg o  w „K u rie rze  P o­
rannym ".

N a w n iosek red. S ta h la  z „G a ­
zety  P o lsk ie j"  postanow iono n a­
dać Zw iązkow i nową nazw ę „R u ­
chu N arodow o - P ań stw ow ego", 
albow iem  „m łodzi n arodow cy" —  
co n ieuchronnie każdem u grozi—  
zd ążyli ju ż  posunąć się w latach .

W  ostatn iej ch w ili dow iedzie­
liśm y się, że ty tu ł n aszej notatki 
je s t  n ieścis lj', albow iem  dla po­
m ieszczen ia  uczestników  zjazdu 
w niesiono na salę obrad aż czte­
ry  kanapy.

stwa, musi pozyskiwać w społeczeń­
stwie prawo egzystencji.

CIEtfKiZ BADANIE 
SEJMU

Poseł Karśnicki nie uważa, aby 
obecna ordynacja wyborcza była 
niedemouratyczna, dąży ona tylko 
do pewnego przesiania i lepszego 
przygotowania parlamentu do jego 
praw.

A P E l U J r i  Ż Y L u u W  
I  U *m Ą IŃ C j6 W

Odpowiedając poslawi Souniier- 
steinowi, zauważa, że zapewne po­
ruszył on sprawę ordynacji wybor­
czej w interesie własnym, gdyż ma­
ło jegc współwyznawców znalazło 
się w tym Sejmie.

Pos. Sommerstein —  Nie tylko 
dlatego.

Pos. Karśnicki: —  Może jednak 
to było głównym powodem. Gospo­
darzami w, Polsce muszą być Pola­
cy. Reprezentacje mniejszości naro­
dowych muszą się znaleźć w stosun 
ku ilościowym.

Ta opinia posła Karśnickiego nie 
pudooala się posłowi Pełeńskiemu. 
Zwa.;za on pogląd, żr w pań*wie 
polskim gospodarzami niugą być tył 
ko Polacy, powołując się na nową 
Konstytucję, która mówi, że Pań­
stwo Polskie jest własnością wszyst­
kich obywateli.

Budżet Sejmu przyjęto bez zmian, 
jak również budżet Senatu, nad któ­
rym nie było dvskusji.

KARAĆ 
S »RAVz C ÓW N ADUŚ YĆ

Ostatnim omawianym w poniedzia­
łek działem był budżet Najwyższej 
Izby Kontroli Państwa. Tu zabrała 
głos tn. in. posłanka Prystor^wa, ktć 
ra postawiła następujące pytanie.

—  Czy sprawa rozmaitych nadu­
żyć, za które są surowo karani niżsi 
funkcjonariusze, a za które odpowie­
dzialni są wyżsi urzędnicy, naieży do

Najwyższej Izby Kontroli? Widzę 
bowiem z ikazji wielu procesów —  
mówi pani Prystorowa, — że najniż­
si urzędnicy dźwigają cały ciężar od 
powiedzialności, a w y ż s i  u r z ę d ­
n i c y  —  me chcę wymieniać ich 
nazwisk —  s ą  b e z k a r ni. Kie­
dy opinia publiczna wskazywała w 
wielu przypadkach na niewłaściwość 
ich postępowania, nie było to brane 
pod uwagę, a dziś cieszą się popu­
larnością.

Prezes Najwyższej Izby Kontroli 
gen. Krzemieński oświadcza w od­
powiedzi p. Prystorowej, że w razie 
stwierdzenia nadużyć, Najwyższa Iz- 
za Kontroli zawiadamia o nich wiar 
dzę przełożoną organu kontrolowa­
nego z żądaniem pociągnięcia winne­
go ao odpowiedzialności karnej. Na 
tym kompetencje NIK-a się kończą, 
a zaczyna urzędować prokurator.

I ten budżet przyjęto bez zmian.

Z gon  LudendorSf 5
w o d z z  cesarsk ich  Niemiec

M O N A CH IU M , 20.12. W  ponie­
działek o godz. 8 rano, w  jednym  
z san atoriów  pod M onachium  
zm arł sze f sztabu gen eraln ego 
arm ii n iem ieckiej z czasów  w ie l­
kiej w ojny, gen. E ric k  Luden-
dorff. ■ - \

•  **
Gen. L u d en d o rff urodził się 9 

kw ietn ia  186b r. w  P ru szyn ie  pod 
Sw arzędzem  w  Poznańskiemu 

W  r. 1916 L u d en d o rff m iano­
w any został generałem  piechoty 
i generalnym  kw aterm istrzem  ar­
mii n iem ieckiej. W  r. 1918 zm u­
szony został do ustąpien ia  i w ów ­
czas pośw ięcił aię działa ln ości 
puD licystycznej. W yd aw ał on 
m iesięcznik „A m  h eiligen  Quel! 
deutscher K r a ft"  który zw a lcza ł 
katolicyzm  i chrześcijaństw o- Pod 
czas pó źn iejszej działa ln ości L u ­
den d orff poróżnił się H itle iem ,

różnice te jed n ak  zo sta ły  usun ię­
te podczas u roczystości 70-ej 
roczn icy  urodzin L u den d orffa ,

1

L u d en d o rff

l l ł i P P i l s i i C H u najlepsze m  krajowe
ż ą d a ć  w s z ę d z i e ,  w y t w  ZiSfeŁiSSEfflSI 5 ,

R e k o n s o l i d a c j a ”  w  O z o n i e
Ofensywa Naprawy

Ilu bezrobotnych narodowców
otrzyma paczki na święta?

W  dniu w c z o ra js z y m  z łu zon o  w  

k a n to rze  „ A B C ” ”  n a s tęp u ją ce  o f ia r y :  

S. J , —  10 z ł. na g w ia z d k ę  d la  

n a ro d o w có w . K .  S. —  5 z f. d la  d z iec i 

n a  św ię ta . C ze s ła w  i M a r ia  ja s z t z u -  

lO w ic z o w ie  —  d la  u czczen ia  p c m ięc i 

za c n e j 1 k o ch a n e j ś. p. N a t a l i i  I ls k ie j

—  20 z ł .  S ta n k ie w ic z  W .  —  20 z ł. 

In ż .  I g n a c y  M y s zc zy n s k i —  d la  n a ­

ro d o w c ó w  na  g w ia z d k ę  —  10 zł. 

J a d w ig a  B . —  6 z ł. A d w . P a w ło w s k i 

L .  —  5 z l. M . i  S . Z d z ia r s c y  —  10 zł. 

J . S. —  3 zŁ  Z . W .  —  5 z ł. B e z im ie n ­

n ie  —  60 g r . T .  IV .  —  3 z ł. W .  H .

—  3  z ł. M g r .  A .  Ł o d z iń s k i —  5 z ł. 

M g r .  H a lin a  C ła p iń sk a  2 z ł .  P ie tru -  

c za n is  R o m a n  —  1 z l. R a tk o w sk i 

M ir o s ła w  —  1 z ł. Z iem b iń sk i —  paca 

k a  i  2  z ł. K .  R . O . S. —  2 z ł Ce- 

d z ik  S z in a n ia  —  5 z ł. B e z im ien n ie  —  

p a c zk a  i 1 z ł. J. K .  —  2 z ł. B e z im ie n ­

n ie  —  2 p a c zk i i  z a b a w k i. Jacek  B o ­

b iń sk i —  5 z ł. G a je w s k a  —  2 zł, 

C za rn e c k i —  50 g r . P o ls a k ie w ic z  —  

50 g r . B r z o z o w s k i —  1 z ł. B zu ra  —

1 zl. Pracownicy firmy B-cia Bor­
kowscy —  zł. 43.

Pozostały jeszcze trzy ostatnie 
dni: wtorek, środa, i czwartek. Zade­

cy d u ją  one o s ta te czn ie , i le  rod z in  

b e zrob o tn ych  n a ro d o w có w  o tr z y m a  

pa czk i św ią te c zn e  od  C zy te ln ik ó w  

„ A B C ” .

W  zw iązku z reo rga n iza cją  Cen 
tra li '„O zonu" p ra sa  podaje naz­
w iska szeregu osób, które m ają 
być m ianow ane do C entrali „Ozo 
nu".

Stanow isko kierow nika w yd zia ­
łu polityczn ego ma ob jąć p. D oet 
liuger, który pochodzi z K rak o ­
wa, a był kolejno sta ro stą  w B ia  
łej, w  T arn ow ie i w  Żyw cu. P. 
D oetlin ger rozpoczął ju ż  pewne 
prace p rzygotow aw cze w  biu rach  
przy ul. M atejki.

W ydział a d m in istracyjn y  ma

według jjugłooek objąć p. L . P u ­
łaski, obecny prezes spółki w y­
daw n iczej „D cm  P ra s y ‘“ w j d a ją ­
cej prasę czerw oną, m ąż za u fa ­
n ia  pułk. M iedzm skiego na teren 
prasow y.

W yd ział m łodzieżow y ma pro­
w adzić m aj. G olinat, pochodzący 
z b iu ra  planow ań „O zon u ". Ode­
g ra ł on pew ną rolę przy organ iza  
c ji K on gresu  In żyn ierów  we Lwo 
w ie i w ystęp ow ał tam, jako zw o­
len nik  gospodarki p lanow ej i to 
tahzm u.

Kocuper contra ZajączKowsKi
W yrok  w  p roces ie  apelacy jnym

( J K )  W  S ą d z ie  A p e la c y jn y m  w 
L u b lin ie  o d b y ła  s ię  ro z p ra w a  z  o- 
sk a rż en ia  p u b lic zn ego  p rz e c iw  A aa -
m ow i Z a ją c zk o w s k iem u  za  a r ty k u ł pt. 
„G o s p o d a rk a  s a m o rzą d o w a  w  ivra - 
sn y m s ta w ie ” , z a m ies zc zo n y  »  ća w  
n e j „ N o w e j  Z ie m i L u b e ls k ie j” , k tó  
r e j  red a k to rem  b y ł p. Z a ją c zk o w s k i.

A u to r  t e g o  a rty k u łu  za rzu c ił b. 
s ta ro śc ie  K o cu p e ro w i s z e ie g  c zyn ó w  
p o p a d a ją c yc h  pod  p o ję c ie  i is to tę  
„ ra d o s n y c h  g o s p o d a re k ” .

W  w yn ik u  r o z p ra w y  a p e la c y jn e j p. 
Z a ją c z k o w s k i sk a za n y  zo s ta ł na  3 
m ies ią c e  w ię z ie n ia . A  w ię c  w y ro k  
p ie rw s ze j in s tan c ji z o s ta f u trz ym a n y .

H  i

N A  G W I A Z D K Ę

C z y t e l n i k o m  A B C  d a ie m y  2 5 %  

z n i ż k i  n a  w s z y s tk ic h  ubiorach  
męskich, damskich i uczniowskich

W Y T W Ó R N IA  UBIORÓW

Feliksa PECIAKA
Nowy Świat 36 m. 30

r  y
N ie d z ie ln e  d e m o n s tr a c je  so ­

c ja l is t y c z n e  w  s to lic y , g r o m a ­
d z ą c e  t łu m y  ż y d ó w  i o b a ła -  
m u c o n y c h  p r z e z  n ic h  r o b o tn i­
k ó w  p o ls k ic h  p o d  p o z o r e m  
u c z c z e n ia  p a m ię c i  ś. p . p r e z y ­
d e n ta  N a r u t o w ic z a  z m u s z a ją  
d o  p o w ie d z e n ia  c a łe j  p raw  d y , 
c h o ć b y  w ią z a ła  s ię  o n a  z s z e ­
r e g ie m  d r a ż l iw y c h  i n ie m iły c h  
w s p o m n ie ń .

J a k  w ia d o m o , w  r . 1022 w y ­
b r a n y  z o s t a ł  p r e z y d e n te m  
R z e c z y p o s p o lite j  ś. p . G a b r ie l  
N a r u t o w ic z  p r z e z  w ię k s z o ś ć  
Z g r o m a d z e n ia  N a r o d o w e g o , 
z ło ż o n ą  z  P . P . S ., c z ę ś c i  lu d ó w  
c ó w  o r a z  m n ie js z o ś c i  n a r o d o ­
w y c h , w  s k ła d  k tó r y c h  w c h o ­
d z iło  k i lk u d z ie s ię c iu  p o s łó w  
ż y d o w s k ic h  w  t o w a r z y s tw ie  
R u s in ó w 7, B ia ło r u s in ó w 7 i  N ie m  
c ó w . W y b ó r  ze  w z g lę d u  n a  
s k ła d  te j w ię k s z o ś c i  w y w o ł a ł  
w T zen ie  w  W a r s z a w  ie  i  d e­
m o n s tr a c je  u lic z n e .

W  k i lk a  d n i p ó ź n ie j  ś. p . 
E lig iu s z  N ie w ia d o m s k i  p r z y  
s p o s o b n o ś c i  o t w a r c ia  w y s t a ­

w y  w  Z a c h ę c ie  z a s t r z e l i ł  n o - 
v o o b r a n e g o  p r e z y d e n ta . S k r u  
p u la tn ie  p r z e p r o w a d z o n e
ś le d z tw o  u ja w n i ło  n ie z b ic ie , 
że  z a b ó jc a  d z ia ła ł  n a  w ła s n ą  
r ę k ę  b e z  p o r o z u m ie n ia  z k im ­
k o lw ie k ,  że  —  co  w ię c e j  —  od  
la t  n ie  v  i ą z a ły  go  ż a d n e  n ic ; 
z  ó w c z e s n y m i o r g a n iz a c ja m i 
o b o z u  n a r o d o w e g o . M im o  to 
p o d  b a tu tą  P . P . S . r o z p o c z ę ło  
s ię  n a d  tr u m n ą  z a m o r d o w a n e  
go  p r e z y d e n ta  R z e c z y p o s p o li­
te j n ie p r z y t o m n e  U ja d a n ie , w y  
p a c z a ją c e  f a k t y  i z a m 1'a r y  
ty c h , k t ó r z y  wr s w o im  c z a s ie  
p r z e c iw  w y b o ro w  i p r e z y d e n ta  
p r z e z  w ię k s z o ś ć ,  p o łą c z o n ą  z 
ż y d a m i i m n ie js z o ś c ia m i, z a ło  
ż y l i  p r o te s t.

O d  te j p o r y  m in ę ło  la t  p ię t ­
n a ś c ie . D o s ta te c z n y  u p ły w 7 c z a  
su , b y  o p r z y to m n ie ć . T o te ż , 
g d y  w t e d y  je s z c z e  m o ż n a  b y ło  
s ię  łu d z ić ,  ż e  w r z a w ra i o s k a r ­
ż e n ia  są  r e a k c ją  n erw 7o w ą  z w o  
le n n ik ó w  ś p . p r e z y d e n ta , to 
te r a z  je s t  r z e c z ą  o c z y w is tą ,  że  
w r z a w ę  r o b i  s ię  na z im n o . N a ­

m ię tn y m  r c jw a c h o m  P . P . S. 
to w a r z y s z ą  ż y d z  C z y n  N ie ­
w ia d o m s k ie g o , z a  k t ó r y  p o ­
n ió s ł  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  p o  m ę 
s k u , co  p r z y z n a l i  m u  p r z e c iw ­
n ic y  i s ę d z io w ie , te r a z  p o  la ­
ta c h  p ię tn a s tu  P . P . S. i  n a c jo ­
n a liś c i  ż y d o w s c y  w b re w  p r a w  
d z ie  u s i łu ją  z g o d n ie  in t e r p r e ­
to w a ć , ja k o  z a m a c h  „ r e a k c j i "  
i „ b u r ż u a z j i "  n a  p ra w 7a r o b o t­
n ik a  p o ls k ie g o .

R o b o t a  p r z e jr z y s t a .  Ż y d o m  
w7 P o ls c e  r o b i  s ię  c ia s n o  i M a ­
d a g a s k a r  z b liż a  s ię  z n ie p o k o ­
ją c ą  s z y b k o ś c ią .  N a  g w a P  
tr z e b a  im  d y w e r s j i ;  s a m i b o ­
w ie m  n ie  d a d z ą  r a d v  g r o ż ą ­
c y m  n ie b e z p ie c z e ń s tw o m .
S ia d  w z m o ż e n ie  a g ita c ji  f o łk s  
f r o n t o w e j  K a r n ie  u b o k u  
s w y c h  ż y w ic ie l i  i w d a d c ó w  
s ta n ę ła  P . P . S. O n a  je d y n ie  
m o ż e  d a ć  w s p ó łp le m ie ń c o m  
M a r k s a  d o stę p  d o p o ls k ie g o  
r o b o tn ik a , b y  go  r z u c ić  n a  b a  
r y k a d y  ; w  o b r o n ie  z a g r o ż o ­
n y c h  N a le w e k .

Ć i s a m i, letoiriw taft n P d a w n o

o b u r z a li  s ię  n a s z y m , z g o d n y m  
z p r a w d ą  o p is e m  p o g r z e b u  
ś w ie tn e g o  p is a r z a ,  a le  r ó w n o ­
c z e ś n ie  b . W ie lk ie g o  M istrza  
M a s o n e r ii  w  P o ls c e , A n d r z e ja  
S tr u g a , k tó r e m u  w7 o s ta tn ie j  
d r o d z e  t o w a r z y s z y ł  la s  c z e r ­
w o n y c h  s z ta n d a r ó w 7, ż a r g o n o ­
w e  n a p is y  ż y d o w s k ie  i t łu m y , 
c i sa rn i d z is  n a d  tr a g e d ią  p o l­
s k ą  z  p r z e d  la t  p ię tn a s tu , n a d  
od  d a w n a  w  p o d z ie m ia c h  k a ­
te d r y  s p o c z y w a ją c ą  tr u m n ą  
d la  z im n e j r a c h u b y  c z y n ią  m e  
p r z y s to jn y 7 z if ie łk  i  z a k łó c a ją  
c is z ę  c m e n t a r n y c h  p o d z ie m i. 
P r z e d  g m a c h e m  Z a c h ę ty ,  g d z ie  
p r z e d  la t y  N ie w ia d o m s k i  d o k o  
n a ł  siw ego z a m a e lm , t łu m , 
iv k t ó r y m  p o m ie s z a n o  r o b o tn i 
k ó w 7 p o ls k ic h  z ro zszw 7a r g o ta -  
n ą  z g r a ją  ż y d o w s k ą , sp ie - 
wra m ię d z y n a r o d ó w k ę . P r z e z  
u lic ę  W a r s z a w y  id ą  d ź w ię k i  
h y m n u  i ś w ia d c z ą  w o b e c  k a ż ­
d e g o  p r z e c h o d n ia , j a k  to P . P . 
S. w ie d z ie  p o ls k ie g o  r o b o tn ik a  
w  s łu ż b ę  ż y d o w s k ą .

T . 6 .

W reszcie nu o rgan izację  w ie j­
ską proponow any je s t  kap itan  
Abram , ‘ prezes Z w iązku  O sadni­
ków,^wybitny n ap raw iacz.

P olityczn ie, skład ta k i ozna­
czałb y w zm ocnienie n ap raw iaczy, 
którzy obecnie prow adzą ofen sy­
w ę na „O zon", a których  popiera  
pułk. M iedziński. U zysk alib y  on i 
bowiem  w p ływ  na n a jw ażn iej- 
szy dla nich  odcinek w iejsk i, a 
jednocześnie przez sw ego so ju sz­
nika, pułk. M iedzińskiego, m ieli­
by w p ływ  na ad m in istrację  „O zc  
n u " -

O stateczn e nom inacje n astą­
pią  jedn ak dopiero po św iętach , 
gdyż osoby d ecydujące o stron ie 
o rga n iza cyjn ej „O zonu ", a w ięc  
pułk. K oc i wicem . P acio rko w ski 
baw ią  obecnie na urlopie. O sta­

teczn e d ecyzje n astąp ią  w iec ko­
ło 15 styczn ia , a może n aw et ko­
lo 1  lutego,

l«—  I —  IIUM I—  I I h W H B

Miki rozszarpały r
chłopca

W IL N O ,. I 7). 12. W strząsający  
w ypadek w yd arzy ł się w  pobliżu 
m iasteczka H oduciska, w  pow. 
św ięciań skim . M ian o w icie pod­
czas pow rotu  późnym  w ieczorem  
ze szkoły pow szechnej do w si 
G b w an ce , dw a k ilo m etry  cd szko­
ły, za g in ą ł 10-letni chłopak, K i- 
sio łojec. N a za ju trz  znaleziono v  
polu głow ę chłopca i strzęp y  
ubrania. Jak  ustalono chłopca 
ro zsza rp ały  w ilk i.

Lekki n r ó z
i oo= dy śnieżne

P rzew idyw any przebieg 
w  dniu 21 b. m.

pogody

W  całym  kra, u pogoda pochmur­
na z opadami śnieżnymi. Zwłaszcza 
n_ południu. Na W ileńszczyźnie i w  
górach um iarkowany, poza tym  lek 
k i mróz. W iatry północno - zachód 
nie i p.łnocne.

Pam iętajifiy 
o gw iazdce
dla bezrobcir̂ ch
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Nieustanne zatargi
W  za kład ach  k s . P s zc zy ń s k ie g o

rozpatrzy  K onvsia  A rbitrażow a

■ ł
a
w ł. K a i. m a h o w s h i  
ul. m arnałRowsna III

O B O K  K I N A  ..4 W I A T O W l 0 “

K A T O W IC E , 20. 12. K ato w ick a  
K o m isja  P ojed n aw czo  - A rb itra ­
żow a rozp atrzy  w  tych  dniach 
k ilka  w ażn ych  sporów  zarobko­
w ych, t  m iu. sp raw ę zarobków  
urzędników , zatrudn ion ych  w 
dwóch b row arach  ks. P szczyń sk ie  
go w  T ych ach .

P lace urzędników  w  tycfc bro­
w arach  b yły  regulow an e na pod- 
staw ie jn d yw iau aln ych  umów, co 
w y w oływ ało  s ta le  ostre nieporo­
zum ienia. N astępn ie będzie rorpa 
t iy w a n a  sp ra w a  um owy zarobko 
w ej d la  kucharzy, zatrudn ion ych

I w  resta u ra c ja ch , hotelach  i ka­
w iarn ia ch  na Ś ląsku. M» b yć  rów

Dwutygodnik ilustrowany (M O D N IK
NAjSTAKSZE PISMO OOhODNiC/E W POLSCE. Cc kwartał dodatek 
w  postaci broszury z zakresu różnycn działów jgroumciw Prenumera­
ta: kwart. zi. 5.60, półrocznie zl. 10,50, ruczme zł. 20. FREMiUM 25 szt. 
BYLIN dia rocznych prenumeratorów. Szczegoiy w prospektach wysy- 
łanycn na żądanie. Administracja: W-wa, ul. Boauena 4. Konto PKO ió-533

Dwaj górnicy zasypani
Wstrząs podziemny na kopalni „Lech”

K A T O W IC E , 20,12 (cei. w ł.) . W 
p odz.em iach kopalni w ęg la  
„L e ch ”  w  N ow ej W si, n astąp ił 
g w a łto w n y  w strząs, w skutek cze­
go z a w a liła  s ię  część pokładu 
„W ero n ik a ".

O lbrzym ie zw a ły  w ęgla zasypa­

ły  gó rn ikó w : 42 letn ieg c  Szym o­
na M uskieciorza  i 18-iętuiegc P a ­
w ła  K ołod zieja  z K uchłow ic.

M uskieciorza w ydobyto ciężko 
rannego, a K ołod zieja  do te j po­
ry u ie  zdotano odgrzebać spod 
w ęgla

Hr. £rohojowskl Mazany
P R Z E M Y Ś L , 20 12. W  ponie­

d ziałek  o go d zin ie  9-aj ranc w  są 
dzie okręgow ym  w  P rzem yślu  o- 
głoszono w yrok w  sp raw ie prze­
ciw ko działaczom  str . ludow ego 
oskarżonym  o k iero w an ie z a jś c ia ­
mi w  czasie  t. zw. stra jk u  chłop­
skiego w  sierpniu  b. r. n a  teren ie  
pow iatu  jaro sła w sk ie go .

O sk. hr D rohojew ski skazan y 
został n a 3 t pół roku w ięzien ia, 
K a sp rzak  na 3 lata  w ięzien ie  Słu 
pek na 2 la ta  w ięzien ia, M azia- 
rek  i Sw itałn w ski po 1 roku w ię­
zien ia, Jan  O rzech, W ł. MitKow-

0 GŁOSZENI A 
D R O B N E

M E B L E

h E B L E Firma chr-ełci-
 ____  jańika . C i ę i -

k 3 w k i  Mowy - Świat in
Duży wybór nowoczei - •«* 

nych mebli gotojek —  ratami. Sztuki 
po edvńcze.__________________

*1 B LE  N ń l£ ‘ U T s r cK , r
licki. Nowy świat 3<j.

‘tei, t a l  O l £ firma chraescijuAr  rltnLC «ka „C : Akcw*ki“ 
h r i  p iac Trzech Krzyży »2 po­

leci Uuzy wybór n> woezeanv<-S me 
bli. Warunki Jogudne. Sztuki poje­
dyncze.

ski po 1 reku i trzy  m iesiące w ię 
zienia, W lazło na 10 m iesięcy  
w ięzien ia, R usinek i Soiski po 8 
m iesięcy  w ięzien ia.

W  odszern ycn  m otyw ach sąd 
podfllt, że oskarżeni b ra li u d ział w 
a k c ji z pełn ą św iadom ością za­
m ierzonego z góry ceju  ł w ina 
w szystk icn  oskarżonych  zo stała  
na przew odzie sądow ym  dosta­
teczn ie udowodniona.

H r. D rohojew ski je s t  czło w ie­
kiem  wyDitnie in teligen tn ym  gó­
row ał więc nad tłum em , a w pływ  
sw ój na tłum  w yk o rzysta ł w  spo 
sob w ysoce n egatyw n y. K aapreak 
rów nież gó ro w ał in te lig en cją  nad 
ehłopzm i. U żył też sw o je j przew a 
g ł  in telek tu aln ej w sposób ujem ­
ny.

Sąd  stw ierd ził, że n a skutek 
d zia ła ln o ści p rzestępczej w szy st­
kich oskarżon ych  na teren ie  po­
w iatu  jaro sła w sk ie g o  za istn ia ła  
sy tu a c ja  groźn a, k tóra  m ogła 
miod dla pań stw a ujem ne następ 
stw a.

n ież u regu low an y czas p racy  
tych  pracow ników .

W  końcu ma być rozpatrzona 
spraw a zarobków .urzędników , 
p ra cu ją cych  w  n adleśn ictw ach, 
dw orach i dwu ta rtak a ch  ks. 
P szczyń sk iego . Spraw a ta  napo­
tyk a  jednak na w ielk ie trudności, 
gd yż ta k  zarząd przym usow y, 
ja k  i ks. P szczyń ski nie chcą 
p rzy ją ć  DroDozycii zw iązków  za-

--------------X

wodow ych. K s. P szczy ń sk i o- 
św ia d czył bowiem, iż  obecnie nie 
nadeszła  jeszcze stosow na ch w ila  
na uregulow an ie zarobków  jeg o  
pracow ników , g d yż w  zakładach  
książęcych  je st zarząd przym uso­
wy, z d ru g ie j stron y zaś sarn za­
rząd przym usow y tw ierd zi, iż nie 
może rów nież poprzeć żądaniu 
pracow ników , gd yż prawdonodob 
nie w n ajb liższym  czasie zarząd 
zostan ie zn iesion y.

C U K I E R N I E Cz. GOGOLEWSKI
polecają na swiąta wyroby własne po cenach bardzo u skich

K r  on lica śląsha

Gratyfikacje i 13 pensje
w y p ła c i  s z e re g  za k ła d ó w  na Śląsku
K A T O W IC E , 20. 12. W  zw iąz­

ku z zn aczną popraw a koniun­
k tu ry  gospodarczej na Śląsku ca­
ły  sze reg  przedsiębiorstw  w ypła­
ci w  tym  roku sw ym  pracow nikom  
g ra ty fik a c ję .

M. m . P olskie  K op aln ie Skarbo 
w ypłać^  awym  pracow nikom  

?3 pensję, P ań stw ow a F ab ryk a  
Z w iązków  A zotow ych w  C horzo­
w ie  w yp ła ci urzędnikom  60 proc. 
pen sji m iesięczn ej robotnicy żo­

n aci otrzym ają  40 zł. a kaw alero  
w ie 30 zł.

W Z agłęb iu  D ąbrow skim  13 
pen sję w y p ła ciła  sw ym  pracow ni 
kom E lektro w n ia  O kręgow a o ia z  
Zakł a d j F itzn era  w  Sosnow cu. 
P oza tym  w szystk ie  p raw ie w ięk­
sze zakłady przem ysłow e noszą 
się  z zam iarem  w ypłacenia g ra ty  
fiK acyi i to w yższych , niż w  ubie 
g ły ch  latach  albowiem  kouiunktu 
r: w tych  zakładach  zn acznie się  
polepszyła.

URZĘDNICY W  MlKOLOWIF 
NIF IĘD, ŁAC1Ć “ODATKU 

SPECJALNEGO 
Rada Miejska w Mikołowie uchwa­

liła nie pobierać od pracowników 
miejskich, zarabiających poniżej 350 
zł. miesięcznie podatku specjalnego. 
Urzędnikom zostanie zwrócony poda­
tek za miesiące: październik, listopad 
i grudzień. — ■

Urzędnikom zarabiającym więcej 
.liż 350 zł. podatek specjalny będzie 
dalej potrącany.

- TRAGlCZN r W YPADe k  
SAMOCHODOM'Y 

W ŚRÓDMIEŚCIU K A .O W IL  
Na ul. marsz. Piłsudskiego w Kato­

wicach przed kawiarnią Otto, wyda­
rzył się tragiczny wypadek samocho­
dowy, który pociągnął za sobą jed­
no życie ludzkie

’ Samochód osooowy jadący w kie­
runku Zawodzia najecha) na przecho­
dzącą nieostrożnie przez jezdnię żo­
nę wyższego urzędnika wojewódzkie­

go, inż. Zapałowskiego, manę.
I Uderzona przednim zderzakiem p. 

Zapalowska została odrzucona w bok 
i padając głową na bruk, uderzya o 
szyny tramwajowe, rozbijając sonie 
czaszkę, śmierć nastąpiła na miejscu.

ROZBUDOWA F A B R Y K I 
(B.) Dyrekcja fabryki celulozy „Na 

tronag“ w Kaletach postanowiła roz­
budować swoje zakłady i wyasy- 
gnowała na ten ceł dwa i pół milio­
na złotych. W związku z tym przy­
jęto do pracy 150 robotników. W  
tych dniach zostanie przyjętych jesz­
cze 50 robotników.

POŁ.AR W KINIE
(B.). W dnie „Adria" w AlikOiO- 

wie, w czasie wyświetlania filmu p. 
t.: „Ordynat t chorowski" zapalił 
sie film, wskutek czego spaliło się 
około 100 metrów taśmv. Operator 
Herbert Ka.eja został tak ciężko po­
parzony, iż musiano go odwieźć do 
szpitala.

Zakupy przedświąteczne -  
a*- tylko u Polaków! = -

Wielkie zebranie inżynierskie
na Górnym Śląsku

W  dniu 22 om. o g. 19 -ej w  sali 
Tow. Czytelni L u d o w ych  w  K a to  
w icach  odbędzie się w ie lk ie  zebra 
pie p rotestacyjn e w sp raw ie cytu 
łu in żyn ierskiego  zorganizow ane 
przez w szystk ie  zw ią zk i in żyn ier 
sk ie  Z a g łęb ia  W ęglow ego. Z  po­
m inięciem  papierow ej in stytu cji, 
ja k ą  je st na Ś ląsku  N O  I. Na 
żebran iu  tym  przew o dn iczyć bę 
dzie prezes n ajliczn iejszego Z rze ­
szenia inżyn ierskiego, ja a im  jest 
S tow arzyszen ie  In żyn ierów  G ó r­
n iczych  i H utn iczych : iuż. G ó rk ie - 
wicz. P rzem aw iać będą przedsta­
w icie le  ch em ikow t e lek tryk ó w  i

m echaników .

Z ebran ie  w zb udziło  n a Ś ląsku  
zrozum iał? sensację i w  tej sp ra­
w ie cały  św ia t inżyn ierski Z a z ę ­
bi? w  ilości 2 i pół tysiąca  in ży ­
n ierów  je st zupełnie jednom yśln y. 
O przebiegu zeDram a pom iorm u- 
jem y  C zyteln ików .

PIĘKNE PODARUNKI GWIAZDKOWE
ty łk u  w  M A G A Z Y N I E  W Y K W I N T N E J  G A L A N T E R I I

** M. MINIEWSKAIJ. WARCHOLONA

CHMIELNA 1 B 
B H Ą Z r ,  KRY5ZTA-ŁY, CERAMIKA, SREBRA i W P .

CENY BARDZO PRZYSTĘPNE

f l M*gjor
Wysiawa wyrrobów ludowych

w  Domu K atolickim
W  Domu Katolickim przy ul. No­

wogrodzkiej 49, otwarta jes* wysta­
wa wyrobów ludowych z zakresu fi- 
-aiiek siatkowych, koronek i innych 
działów zdobnictwa. Wystawa ma na 
celu tapoznanie szeroki.h sfer społe­
czeństwa z działami przemysłu (udo­
wego, który zaczys;Ł sie wyzwala# 
z rąk żydowskich. Jak wiadomo, pra­
wie całkowicie do tej pory wyroby 
ludowe tego rypu wykonywane były 
przet chaiupnirzKi dta firm żydow­
skich, które wyzyskiwały nieludzko 2!-ej.

pracujące dia nich wiejskie kobiety, 
Wyrobv zgromadzone i«a wystawie 

są prawdziwie piękne i stanowia naj­
lepszą propagandę wytwórczości ko­
ciąt wiejskich, powinny więc wzbu­
dzić istotnie jak najszetsze zaintere­
sowanie, tym bardziej, ż t łączy się to 
ze sorawą poparcia wytwórczości 
polskiej, wyzwalającej się z jarzma 
kapitału żydowskiego.

Wystaw? otwarta będzie flo jjnim 
22 b. m. w godzinach c-d 10-tej do

Urzędnik - b o d z i e ]
aresztnwcny *

K A T O W IC E , 19 12. (T e l w ł.) .

8UKNI£ (edwaone .I t o l  ~ *=& f *  n i  „ A I Y P O m  E T T l  udzielamy
AL J a rrzc i .3 5  -  v*  t i r edy  a

Kronika, p ro w in c jo n a ln a
L W  Ć W

POCIĄGI TU RYSTYCZN E 
Lipa popierania turystyki, oddział 

lwowski zaprowadziła na wczorajszą 
nhdzielę kilka pociągów popularnych 
abj ułarwić publiczności z prowincji

W R udzie Ś ląsk ie j aresztow ano 1'ncznoś‘i Poczynienia zakupów swią- 
. .. , . ręcznych w t. zw. „złotą niedzielę

ekspedienta p o czto w e g o  tyazar- Lwowie. Zaprowadzono pociągi z 
da P rzew o d n ika, k tó ry  o k r a d a ł, Przemyśla, Sambora, Drohobycza, 
system atyczn ie h sty  w artościow e |  ̂ 11 rysiaw*a> Stryja, r arnopola 1 Zlo-

przea co poszkodo a S ka rb  ZW IĄZEK KATOLICKICH -
RADIOSŁUCHACZY 

W sali parafialnej OO. Bernardy­
nów odbyło się zebranie konstytuu­
jące związek katolickich rad' -sh - 
chaezy, Związes ten pjwscai z im 
cjatywy Insiytutą Akcji katolickiej. 

PRZEKROCZENIA SAN ITARN E

P ań stw a  na noważns k w o ty .

TjtD i 7 A MY nittiennaHe tajJicet* 
I M i L c HI i  I skie nuwocżrtne fo­
tele klubowe wyrób w asny poleca 
H. dićlawski, Zielna 17, front

S P R Ż ^ O A t

Mweyny do pisania
* • Torpedo, podróżne 

| b i u r o w e :  arytmometry
Thaies: duży wybór na

Styu oka/.vjnych Sprzedaż - Kupnu
- Remont ? Ma -zondei, MarazaJ 

kowska 33 teł. 700-*lŁ

RÓ?NH
Gardc

robę starą męską, ram.e- 
niim na pierwszo’ zęunc lut. -Kie ma­
teriały Białecki; tplcfnu 13'(-Ol

^  ^  £  ,ii'zeScłlańska firma

I# J  A 11/ o T V  w dużym wybór-*
I t A n w ł M I I  od najskromniej­
szych do wykwintnych ■'-rzedaj* naj 
taniej oraz odświeża używani, pra­
cownia Łagowskiego W-wa, Marsza! 
k-iwska 12i 2 i p. Hurt —  deUL3

P R » C €  ^ A O F f

Jak otrzvn.af p r a .r ł  Zwróci# mę di 
kdmir C racji Waraaawa.

AL ferta<-l>mak'e Ka. Ogfe*»wma e pe 
azukiwamu i aa-ifiamwanio prary *»• 
znieszcMmy a astepsiwena GO pr«w 

wy-adkach użaaadiuoaycfa bespta

Teatr I r«fdlo
na Śląsku

TEATR IM. WYSPIAŃSKIEGO 
w  Ka t o w ic a c h

Wtorek: g. 19 „Teoria Einsteina" 
(dla bezrobotnych).

Środa: g. »  „T-oi ia Einstein?". 
Czwartek; g . 19 .Teoria Einsteina" 

(dla bezrobotnych)

TEATR KATOWICKI
NA PROWINCJI

B IE L S k O : po n ied z ., f  *5-30 „ D z i ­
ka p e z c z o ia "  (d la  b w o b o t n y c h ) ; g  
19.A )  „D z ik a  p a zczo la "

C H Ó K Z ó A : w "  rek, g. 13.39 I 
J9 30 J tsra  Góra1 . j

S IE M IA N O W IC E : ś io u  , g. 19 „Ja -1 
sna G óra4 (dla bezrobotnychi, j 

CHORZOWi czwartek, k. 19 ,J?r' 
tna Qóra‘L (dła bezroooł nych). 

t  O M  ^ U D O V 'Y  W  C H O k Z O W I l  
WiO-ek 21 b m. ! pr e«st* * ientą 

o fi 1A30 i 19JO Jacha Córa44.
C z w a r ł ek - 33 t .  m „  fi. 19 J a e n ?  

Góra'4 (dia bezrobotnych). j
PROORłM RADIOWY

Wtorcl 21 . -uin-a -937 r. 
K a to w ic e . ‘s .H  ..K iedy ranne w s t -  

ją  x o n e 44. 6.20 G im n a styk a , r  0  P h  r 
ty. 7.15 P in y .  il- l-5  ,u d y c ja  d la  

's z k ó l.  11.40 P ty ty  11-57 S ygn a ł c za ­
su. 13.00 Koncert ży c ze ń  lB . lS  R ,uty  

iV adom oiści g ie łd o w e . 14.36 
—  14.45 ^ ly ty .  1611 O r k - » t r a  d ę ł» .  
17.(F , Schodn ica  —  ko leb k a  p o is l i- -  
g< p rzem ysłu  n r b o w e g o ' —  p o g a ­
danka J .I.I5  K o n cert kam eram y 
1750 „ O w a d y  na śn iegu 44 —  " o g a *  
dankz 13,00 W i„ d o m c ś d  s p o it o w e  
18 P ł y t )  19.00 „N a jp r a c o w its z y  
p isarz44 (J ó z e f  Ign ac  K raszew sk i*) 
? 9 A 0  P o i«k ą  fw ó r c z o ś ć  - h ó f t ln t  — 1 
FV a u d yc ja . 20.00 K o n ce rt  r o z ry w k o  
w y  21 13 K on cer*  s y m fo n ic z n y ., 
22.15 P ły ty .  23.09 —  23.30 r i v i

W STANISŁAWOWIE
zaprenumerować „A B C 44 możni 

u p. Heleny Staszkiewicz 
ol. Grottger^ 6—4

Miejski wyaział pE.emysł.wy prze- Rady A rtysty
prowadzi, w dmact od 15 listopada c - m łLubIinn> ,a kt6ryn m. in. 
ao lo  aradnis r. b. ro* n  na pla omavvian;, będą sprawy budowlane i

konserwatorskie i sprawa oygamząeji 
wystawy p. n. „Stary Lublin” oiaz 
„Dni Lublina” .

ST RAJK FORNALi 
(JK) Robotnicy folwarczni w Woli 

Galęzowskiej (kmo Bychawy) przy 
stąpili do Arajku protestując prze­
ciw niew-ypłacaniu im zarobków za 
nadliczbowe godziny pracy.

cach t; "-gowyeh, w sklepać] i restau­
racjach i ukarat 230 kupców za brak 
cerniUa, przekroczcn’a snitamc o*-az 
fałszywa wagę.

L U U U N
ROŻAR

(JK j W kol. óiedliŁzzz, jpov 
chełmsk'), spionął na szkodę Stefa­
na Kociuby d ou  mieszaalny, sprzęty 
domowe, zabudowania gosp idarcze 
oraz inwentarz żywy i martwy. 
BKAZAN‘ E 2YD A - KOM UNISTY 
- (JK) Wyrokiem Sądu Okręgowe­

go w Lubiinie skaza v został za 
przynależność do K£MP na 6 łat 
w.ęzienia ekretarz partii, Hersz 
Go'dbęrt- Poza tym oskarżony po­
zbawiony został praw obywatelskich 
na iat 10, >

W YŚTA W A STa RY LUBLIN 
(JK) Dnia 22 bm odbędzie się w

N P . B L E
Kronika pomorska

najkcrzystjnie nabyć można w firmie 
W . K U C H A R S K Ą  N-Swldt 16

  róg Al. 3-go Maja .......
Firma egzysltu’ i od 1908 roku

KIN V W BYDGOSZCZY
APOLLO: Walka o złote po’ a’-.
KRI 51 A L ' „T y co w Ostrej świe­

cisz Bramie”,,
M A R YSIEŃ K A: „Poświęcenie” .
KAPITOL; „Kwiat Hawąj” .
TEA7 K MIEJSKI w Bydgoszczy: 

o godz. 20-ej „P-nna Coctail”.
IE A T R  MIEJSKI w Bydgoszczy; 

„Połekle We*?ele” w 3 aktach z pro­
logiem.

„Polskie Wesele”  operetka wy sta- 
«  oną w Teatrze Miejskim w Eydgc 
szczy reżyserował b. st" rannie Ma- 
r a r  Damazławski, scm -nale p-zy- 
gętowęl muzyczn:* -erz- Slllicha, 
jak również chórowo Karol Kulechi

nia Wawrzkov-i-z gU sowo wywią­
zał się ze Bwej roli zada"ftiaiącc, ule 
raził nieokiełu.ia-uymi rucnami rąi w 
czasie śpiewu. Tatrzański wczuł się 
w ,woją rolę.

Orkiestra smnfoniczna 6i pp. wy 
wiązała się na celująco.

r,Polskie Wesele” na scenit byd­
goskiej waru) zobaczyć.

Jest jednak ale. Sztucznie zesta­
wiony Konglomerat zawiktań, wąlka 
dwojga kochających się serc * prze­
ciwnościami losu me wywołuje beZr 
troslfiego humoru. Głównu ts akcj. 
psuje groteskowo## przeżyć »&iuinjr 
ti łte r* ! Jadwigi.

Powiedzieć można o „Polskim fb 
selu" wszystko to rarr,... co o innych

W ' t . r u
M AŁOLETNI P O sZU K IW A cTE  

s* KARBÓW
W Mirze policja zatrzymała awóch 

!7-ietnich uczmów z Wilna, którz® 
kopali doiy na orzegach jeziora. 
Chtopcy oświadczyli, iż c.iaieżli w 
jedne,' z bibliotek wileńskich doku­
ment, mą poÓB4awie którego dowie­
dzieli się, iż r.u brzegach jezior i  
mirckiego są zakopane skarby ksią­
żąt na Mirze i przybyh celem ich 
odkopaniu, (ms).

S fR A J K  W Ł A ź NxA C E  
We riszystkicl, łaźniach w Wilnie 

wybuchł s.rajk pracowników, którzy 
zażądał: podniesienia stawek zarob­
ków dziennych. Dzięki intc-wencM 
Inspektora ^racy strajk trwał jeden 
dzień i zakończył się zwycięstwem 
pracujących. (Sl.)

REW IZJA W O R C A N IZ A ^ A C F  
LITEW SKICH 

Z zarządzenia władz administra­
cyjnych dokonam skrupulatnej rewi­
zji w 1-w .e św. Kazimierza i iiterr- 
skim T-wie Rolniczy niw W inie Re­
wizja ujawniła wiele braków i u- 
chybień przy czym zakwestionowa­
no księgi kasowe oou organizacji 
Jennocześme przepro wadź ino rewizje 
w związku nauczycieli lite\ ’skich w* 
Święcisnaeh. tms).

Kronika poznańska
o i i i f t t  „ l i B C 11 POzHAWi 27 GP,UBWlft 11

*T|?t # T H V  PoisKim poranek młodej poezji naro-
TE a TR WIELKI: . Wieczna tęak- d°wej. W program, były utwory:

Dobryńskiego, NowotuelsKiej, Su­
skiego i Krokowskiego. Słowo wsięp-nota".

EATR dOLSKI „Jan".
K I N A

APOLLO: ..Zabrorlone szczęście" 
CORS. . afe miasto o ty i *tió 

w!“ .
GLORIA: „Daj til 'w< serce".

ne wygłosił profesor uniwersytetu 
poznańskiego dr. Yadeusr jraDpw- 
,ki, °oezje recytowali artyści t**tm 
Polskiego.

DLA RODZ«N WIĘŹNIÓW 
Poznański Paironąt więzienny b 

; okazji przypadających świąt Bożepo
i “t nfltatTI VII n.

GW IAZDA „Znacnm
M E1 RO^OL: „''agitilone Wyspa”. ............................

■—  r v ,T T T - - .- ’ trpici w Biel malu JŚ W IA T fW E  T. C. L.: „Słowik j Narodzenia, rozporzą* z dniptr 20 b.
uraz dekoracją i ;®z!e Jana Hawry- operetKath i ę t r e ś *  » « «• ftHednla44. m (od pri/liedźialkii do śroay wląei -
kiewicra Choreografia i ewolucje w rozśmieszały choć ty ł > u pewnv h k e ń A ISSA N C E : „Ostam ia no nie) wydawanie swiąiecznych racji

I źywfiośtiowjrch fyHto .tym zlonkom

Z. Kow.

oprcawaniu Eu-teriusza W*-1 ra 
oraz w wykonaniu primabaleriny So- 
boltównj i baletmiatrza Wojnara na 
poziomie. Ponadto zastużoną burzę c 
k lu ków  zdobył* Hanka Wańsku 1
Stanisław Wlftczewskł, wykonują- ---------------------------- . .
duet .Kocie oczy” 1 przyznam  ci 1 wiaka Spaliła się świniarma 
ż mar* "d l” z w ieL ą wurwą. Do- świń. >raz sprhlerz ze zbożem 
musławski, jako obywatel ziemski Wskutek błyskawicznie rozszerzają-

50 TYSIĘCY POSZŁO Z DYMEM 
Wielki pożar powstał u dzierżi !'- 

cy maj. ttękawczyr p Jara  Piech
   A UT* I „1 „ „n 1 e Ił ̂87

skazańca”. . . .
SŁONCE: godz. 3 I 7 wiecz.; „P«- irodjjji więźniów. Którzy i  pow.idu

sażer.ta na gapę4-; o godz. 9: -,Wv 
tu*o-nu świat4 

SFINKS: „Tydzień przet ślubem1
SWi l;  .,i'uvvrót z jj.ekia 
TĘCZA - Lazara: „Rosi - Marle

całkowitego ubóstwa korzystają s 
pomocy „Patronatu44.

W YSTAW A GWIAZDKOWA
Salon Gwiazdkowy w Tow Przyj.2; łfKG5C ♦ manę • oamn uwidżunuwy i

mtCZA  - Wilda „CyfK na okr* Szt. Piękn. obejmuje w tym roku 
 ̂ prace 44 artystów mianowicie obra-

zbie-ał również oklaski. Grywmzow I cych «ę płomieni uic i  *«went.aizą c,e . u 0 p , N^K POEZII I ry, rzeźby, plakiety, ceramikę i gra-

f l Ł i *  u j a y g , .  .i,1-  ^
'  _  -  m m  w  f l r ż d e j l  e e r  •  d o b r e  w i n o  Cennik w salopach  ̂ i S T E C K I

NA ŚWIĘTA! U nas,  „ir.w i™., e*** «



A B C  -  N O W I N Y  C O D Z IE N N E S u r .  3

G d y
W PIEF*™ WIOSENNY 

DZ1E& •••
P . I. P e rle  w  żargonow ym  „M o­

m en cie'' kłopocze się o to, co b ę­
dą robić b iedni P o lacy  po w y w ę -  
d m w an iu  ży d ó w  z PolsKi. Z a m ie­
szczam y w y ją tk i z tego artyku łu .

W p ię k n y  dzień w iosenny, k ie- 
a y  w szystk o  zaK w itnie i zacznie 
się ro zw ija ć , w y jd z ie  „ro zk a z":

—  Ż y d k i bądźcie tak  dobrzy, i 
S zyku jcie  się do drogi!

D latego , ze w  piśm ie je s i n ap i­
sane, że w ięcej ju ż  żauen prorok 
n ie  pow stanie, m usim y sam i dać 
sobie radę. I pon iew aż w  niebie 
c iąg le  m am y dobrego O jca, to ze­
śle  On ze sw ej strony pomoc i o- 
piekę. M oże się zn ajdzie jak iś  
p ro ro k  lito ściw y , który  poc.eszy 
n a tej trudnej drodze.

POWSZECHNA 
WEDRÓWK \

"Wtedy k ra w iec  opuści m aszynę, 
a szew c dratw ę. K u p ie c  zabije 
deskam i ski ;p, a żyd  n aciągnie 
n a  siebie ta łes i koszulę śm iertel­
ne T ra g a rz  rzu ci po środku  u li­
c y  sw ój ciężar. K o b ie ty  z pod ż e ­
lazn ej B ra m y  opuszczą stragany.

I stan ie się tak , że  ta k że  b an ­
k ier, fa b ry k a n t, doktór, in żyn ier 
*am kną b an ki, fa b ry k i, przestaną 
p rzy jm o w ać pacjentów , n ie sta­
w ią się w  sądzie, n ie b ęd ą b udo­
w a ć dom ów  i  pójdą z b racią  
Izraela.

DOBRZE E FFJZIE 
WCŁttV I REKTOROM

D obrze będzie w  tym  dniu w o­
łom  i  cielętom , bo rzeza k  n ie b ę ­
dzie m iał czasu w y k o rzy sta ć  sw e ­
go  p ra w a. D op rze będzie r e k ­
torom  u n iw ersytetu , bo w  
Jedri ej cL  w ili zostanie ro z­
w iązan y sp raw a „g h e tta  ła w ­
k o w eg o " i  raz  na< zaw sze 
■padnie kłopot z g ło w y. T a k  sa­
m o będr się c ieszyć  „k u p cy ", r a ­
domscy’ l częsł ocnow scy dorozka- 

,T7«, adw okaci W czysikijr będzie 
odobrzc, w eaoło ' Oprócz m oże 

„W iadom ość literackich*',~ gdzie 
m aszyn a d ru karsk a  stanie goto­
w a, a le  żadnego m ateria łu  ju ż  nie 
będzie d latego, bo redaktor, ja k  
ta k że  jeg o  w sp ółpracow n icy będą 
ju i  czek ać za m iasiem , a b y  zlać 
się razem  z grom adą.

POWSZECHNI JUBEL
I  stało się, k .ed y  ostatni pociąg 

i  ostatnia furm an ka opuściły gra ­
nice k ra ju , i ju ż  n ie  w id ać  b yło  
ant jedn ego żydow skiego nosa, 
c a ły  k ra j oaetch n ął głęDoko —  
n areszcie —  i roześm iał tię. 
śm iech  b y ł  ta k  pogodny’ i ta k  w e ­
soły , że  zadudn ił jals piorun. 
T r z y  dni i  trzy  noce ta k  się śm ia­
no. T w a rze  b y ły  rozpogodzone, a 
oczy pełne łez  radości.

P o ty m  k ied y  się ju ż  dobrze 
w yśm iaim  —  roztw orzon e sk lep y 
daw n iej żyd o w sk ie  i  zaczęto so­
b ie  dogadzać.

I to zn ow u  trw ało  trzy dni 1 
trzy  noce Jedzono cu k ierk i i p i­
to w ino i lik iery . T roch ę w ina 
paschalnego także w zięto  do ust. 
P otym  rozw eselono serce ży d o w ­
sk im i potraw am i, pozostałą ry b ą  
n ad ziew an ą i  „b a jg e łe ". K iedy 
j u i  się dobrze nasycono, zaczęto 
w y cią g a ć  jedw abie, i atłasy, k tó ­
r e  są poskładan e ne G ęsiej i  na 
N alew k a ch  R obotnicy nosili 
k ru p -d e-ch in o w e spodnie, a m a­
r y n a rk i z cr-n -satln . P alta  poro­
biono sobie z w elu ru  i aksam itu. 
K o szu le  z  satin  du  L yo n . Chociaż 
n adchodziło lato, n a ło ży ły  kob ie­
ty  n i siebie w szy stk ie  k o łn ierze- 
lisy , w szy stk ie  k a ra k u ły  i roki, 
ja k ie  znaleziono w  sklepach  na 
placu  K rasiń sk ich . C hłopi nie 
ch cie li ju ż  nosić butów . T rzeba 
im  b yło  dać p a rto fle  z zam szu, 
g iem zy i lak ieru . P otem  ogarnął 
w szy stk ich  sen. N ikogo nie było, 
ktoDy p o tra fił pow iedzieć, jaK 
długo tr w a ł ten sen. M oże trzy 
dni, trzy tygodnie, trzy  m iesiące, 
czy m oże całe  trzy  lata.

w  TRAMWAJE 
W KINIE W TEATRZE

T y lk o  k ied y  się ocknęli, poczuli

C t  to  b ę d z i e

ż y d z i  o p u s z c z ę  P o l s k ę ?
B a r w n e  f a n t a z j e  r t r a s y  t s » r g p  * v o w e j

niesm ak w  ustach, i dokoła siebie 
ciszę, ciszę i spokój.

P rzy jem n ie  w y jś ć  na ulicę. 
N ikt się nie pcha, n ik t nie b ie g ­
nie, n ik t na ciebie n ie w pada. 
P rzyjem ność jechać tram w ajem . 
P ięciu , sześciu p a sa żeió w  i reszta 
m iejsc jest wolna. M ożna się w y ­
ciągnąć i p rzyjem n ie czytać g a ­
zetę. -

W cale to nie dobrze, że n ie 
m ożna palić w  tram w ajach . D a w ­
niej chodziły  d w a w agon y, to 
m ożna było . D ziś idzie ty lk e  je ­
den. N ie m ożna. W ielk ą  p rzy je m ­
nością jest także siedzieć w  tea ­
trach. M ożna się przesiadać z 
jednego m iejsca w  drugie, w idzi 
się św ietn ie, co się d zieje  na sce­
nie. S ły szy  się doskonale Kazae 
słow o, po d w a razy . B o j u i  k a ż ­
d y  teatr m a ta k ie  praw o, źe k ie ­
d y  jest pusto, to po w tarza  się te 
same słow a, SzkocD tylko , że nie 
w szystk ie  te a try  są czynne. N ie­
które się p ę ztm y k a ły , a inne nie 
g ra ją  w ięcej, jaK  ty lk o  trzy  dni 
w  tygodniu. N ie dobrze także jest 
z kinam i. Jak iś upadek w id ać w  
kinach. Ż ydzi je  opuścili, czyż one 
całk iem  wym arły'?

NA UNIWERSYTECIE 
I V UANKAch

Cicho w  k ra ju  A kadem icy zie­
w ają . U n iw ersytety  sto ją  tylko 
po to, żeby się uczyć, w ięc je s t 
nudno. Z iew a ją  domy bankowe.

P rzy jd z ie  kiedyś, k „  ogólnej ra ­
dości, ja k iś  k lien t, b iegną więc 
naprzeciw ko sam orodni dyreitto 
rzy  i zdejm ują  mu palto. Cicho 
je s t w  urzędach podatkowych 
N a W oli i na Solcu  m ieszkania 
są puste, bo tak  czy tak  nie- ma 
p ieniędzy na kom orne, d lacze­
góż w ięc nie m ieszkać na M ar­
szałkow skiej, Nowym  Św iecie 
i t, p.?

A B C“
Z iew a ją  redaktorzy  i czyte ln i­

cy  „A B C ", „G oń ca" i „D zien n i­
k a". Zabrakło m lecznej krow y 
żydow skiej. P isze się  o modzie, 
w yścigach , co m ożna go tow ać ju ­
tro na oDiad. K ogo okradziono, 
która  s łu żą ca  się otruła.

POWSZECHNA
SENNOŚĆ

I stało się, k iedy ca ły  św ia t 
zaczął ziew ać i nuda ogarn ęła  
k ra j. Zw ołano wtedy R ad y M iej­
skie i zaczęto s ię  n aradzać, co 
zrobić z tą ciężką chorobą. Dok­
torzy  za p isy w a li krople i za le ca li 
b rać  na poty. N ic  n ie pom ogło: 
M aruderzy k a za li k ra ja ć . Zna­
chorzy p rzygotow yw ali zioła. N ic 
nie pom agało. Sprow adzono n a j­
w iększych  profesorów . S ied zieli 
oni dniam i i nocam i i szu kali ra ­
dy. N ap isa li księg i, b adali pu­
kali, a le  i to nic nie pom ogło.

P o d  c h o i n k ą  

k o n i e c z n i e  z a b a w k i MALANOWSKIEGO
Królewska 37, Marszałkowska 98, Bracka 22, Króla Alberta 10.

| Dopiero na sam ym  końcu, k iedy 
| ju ż  rozpacz og arn ia ła  wTszyst 
j kich, przyszedł m ały człow ieczek 

: długim  nosem i z  m ałym i, la ta  
| ją c jm i, czarnym i oczkam i. P rzy ­
s u n ą ł  się i rzu cił słówko, że je ­
żeli zechcą go po słu ch ać to w y­
śle  sz ta fe ty  i za w o ła ją  żydów  z 
pow iotem .

WITAJCIE KOCHANI 
Z i D i i O W  IE

iNic innego, ty lko  człow ieczek 
zw ariow ał. A le  nic m e mówione 
T ylko się oglądano w  m ilczeniu, 
Potym  jeden, który  ju ż  nic nie 
m:"ał do stracen ia , n agle  2 aczął 
bić braw o. O dezw ał się  drugi, 
trzeci i n ag le  rozpętała  się cała  
b u rza  „b ra w a " po catym  kra ju .

I ro zsyp a ły  się sz ta fe ty  po kra­
ju , szu k a ją c  żydów , i w ysyłan o 
depesze i dawano zn ać p rzez r a ­
dio W yszedł rozkaz, aby ubrano 
m iasto w e f la g i, w ystaw ion o 
b ia m y  ze złotym i napisam i —  
„W ita jc ie  kochan i zyaK ow .e". 
M uzykanci c zyścili sw oje  in stru ­
m enty, m ów cy w y p ija ł:  surow e 
ja jk a . I k ied y nadszedł dzień, 
kiedy m ieli zydzi pow rócić, to 
wrszyscy  panow ie rad cy  poubie­
ra li cy lin d ry  i b ia łe  ręk aw iczki i 
w szyscy  ja k  jeden mąż, w y sz li za 
rogatki. W e w szystk ich  oknach, 
na w szystk ich  balkon ach byłe 
napchane ludźm i. N a słupach  te­
le g ra ficzn y ch  w is ie li ludzie. Na 
dachach leżeli ludzie. Studenci 
w  k o rp o racyjn ych  czapeczKach 
w ystą p ili z chorągw iam i. C zeka­
no godzinę, dwie, trzy . Żydów nie 
było w idać. N ogi zab o la ły, io-

iląd ki dom agały się  sw ego. A le  
przepadło, trzeb a czekać i p ięk­
nie p rzy ją ć  żydów . P rzecież  oni 
są  naszym i „ob yw atelam i".

IBA JU* IDA
N agle  dostrzeżono, ja k  na azo- 

sie podniósł się kurz
—  S zczę śliw a  godzina, oni 

idą, oni idą...
W szystk ie  o rk iestry  za czę ły  

grać. D am y p rzy ło ży ły  lornetki 
do oczu. A p a ra ty  fo to g ra fic zn e  
stan ęły  gotow e. Jeszcze jedna 
m inuta, jeszcze  sekunda i obłok 
na szosie zb liżył się. Jest ju ż  tuż

—  W ita jc ie , w ita jc ie , w ita j­
cie! I padano na żyd ow skie szy ­

je  i całow ano się. N ow aczyń ski 
ta ń czy ł na jed n ej nodze i k rzy ­
czał n a całe  g a rd ło :

—  Znow u będzie o czym  p isa ć! 
S tuden ci po otw iera li w szystk ie  

drzw i w yższych  uczelni i eleganc 
kim  ruchem  za p ra sza li:

—  Prosim y... prosim y! D zień  
bez 2ydów  później urządzim y.

I poKÓj zapan ow ał i cieszono 
się, a może ju ż  n ie tak  bardzo z 
żydam i, co z „żyd ów kam i".

Chcem y żydom  zaproponow ać, 
by spróbow ali i w szy scy  w y je ­
ch ali z P olski. I niech czekają  aż 
P o lacy  ich znowu zaproszą. Bę­
dą czekali dwa tysiące lat, może 
trzy  tysiące .

FUTR AJ UJEJSKA
Ceny obniżone o 25 °/« m=dBe=m*śSB*=m

t y l k o  7  d n i  d o r o c z n a
SPRZEDAŻ GWIAZDKOWA 

♦  Nowy Świat 29. ♦

K O L C J 3 3 E 2  
£ 0 2

n.ovua v tttw -irn ia  ż y J ó w
C z y  R o s a n b a r g  i e s t  i y d e i r ? ?

W ypróbow ana m etoda żydów- 
aka polega na robieniu  z an tyse­
m itów  ży d ó w  Zgodnie z tą m eto­
dą zargon o w j ,Mon,en+‘ , pisze o 
R osenbergu, znanym  p rzyw ód cy  
narodow ych socjalistów  w  N iem ­
czech:

Specjalną sensację wywołała 
mowa, którą poważany polityk, 
członek węgierskiego parlamentu, 
wygłosił w tych dniach na zebra-

nic ludowym.
Sensacja nie polegała na krytyce, 

, teorii zaś, tyljjo ni tym, że wę­
gierski hrabia odkrył otro-ne zś-ku- 
limiTT j historii Rosenberga.
Mówca oświadczył, że na podstawie 
dokumentów, które nie dadzą się 
zaprzeczyć, wynalazł estoński pra­
cownik archiwum, Otto Liro przod­
ka. Rosenbeiga który pocnoti if z 
Estonii. Na podstawie najdokład­
niejszych dat udało się ji;ij udo­
wodnić, ż t  Rosenberg nie jest pod

K arn a w a ł D ziecięcy

dla Dzieci Czytelników
A E C

Kupon wstępu Nr 15

N ie każd y posiada ty le  p ien ię­
dzy, aby o lśn ić sw ych  p rzj ja c ió ł 
lub k rew n ych  bogatym  podarun ­
kiem św iątecznym .

2 resztę  n ie każd j’ chętnie p r z y j­
m uje kosztow ne d ary  w y m a g a ją ­
ce rew an żu. B ądź orygin aln ym  i 
obdaruj w tym roku p rzy ja c ió ł 
prenum eratą naszego pism a „ A B C  
N ow in y Codzienne", op łacając
zg ó ry  za taki term in, n a ja k i C ię 
s ta ć ; P am iętaj, że  pren um erata 
m iesięczn a kosztu je  tylko  zł.
2.30.

D ar św ią teczn y  w p o staci p re­
n um eraty n aszego pisma n ie  ty l­
ko będzie darem  orygin aln ym , 
lecz w ym ian ą b raterskiego po­
zd ro w ien ia  P olaków  i podkreśle­
niem , że dowodem szczerości
przekonań n arodow ych jest czy ­
ta n ie  „ A B C " , jako  jed yn ego  w  
P o lsce  dziennika, k tóry  n ie w spół 
p ra cu je  z  ż jTdowskim t biuram i 
ogłoszeń.

A  w ięc zdobądźm y się  na o ry ­
g in a ln y  prezen t ju ż  zr  kw otę zł. 
2.30; prezent ten „ A B C "  pow ięk­
szy o t j ’le, że liczą c  w płaconą 
kw otę za m iesiąc styczeń  aostar- 
czy num er św ią teczn y  o raz w szy ­
stk ie num ery od 24.12, do 31.12 
b e zp ła tn ie .'

N azw isko sk ład ającegc podaru 
nek będzie przy w ręczan iu  p ie rw ­
szego num eru zakom unikow ane 
obdarow anem u w specjalnym

ozdobnym liście . N a życzenie za ­
chowam y d yskrecję .

J eśli kogoś sta ć  n a w ięk szy  dar, 
to p o siad a jąc  jeszcze  pew ną ilość 
kom pletów „R od zin y P ołan iec­
k ich "  H. S ien kiew icza  możemy je 
d ostarczyć w raz z pierw szym  n u­
merem n aszego pism a za  łączną 
cenę zł. 8 (za  8 tom ów, z  których  
5 na składzie, a  3 w  d ru k u ).

względem rasowym wogoie żad­
nym Niemcem. Z jednej stiony 
pochodzi od żydów, z drugiej - r  
od Słomian. «  -w j *

An; jedna kropla Krwi n.emiet 
kiej'nie płynie w żyiacr ieg<, któ­
ry Wżnióst teonę niemieckiej rasy, 
—  oświadczył mó\, ca. u  tym swo­
im odkryciu pow.adomit Liw i ząć 
niemiecki. Oświadczył władcom 
berlińskim, że jest gotów każdej 
minuty, przed pierwszym leoszym 
rąbem niemieckim, udowodnić słu­
szność swoich twierdzeń na pod­
stawie nietykalnych i archiwalnych 
dokumentów.
„M om en t" n ie podaje n azw iska, 

am  n ie  w ym ien ia  dow odów , ja ­
k ie  L iw  m iał zdobyć, p o lityk a, 
k tó ry  m iał zło żyć  te ośw iadczenia. 
W skazu je  to n a to, że m a m j do 
czyn ien ia  z k o lejn ą  b u jd ą  ży d o w ­
ską.

kiWA LUTY
Profesor, wielki tkunom i-  

sta uskarża się: —  wyslatem 
m em oria ł do ministerstwa, 
wskazując sposób poprawienia  
naszego systemu podatkowe­
go; nawet naczelnik 'wydziału 
go nie czytał, ugrzązł u p ierw ­
szego sekretarza i —  już!

W oźny z tegoż podwórza ;— 
wysłałem hst z pochwałą m a­
sowych medali i  czytał go pre­
m ier i  cały Sejm  i cały kraj.

Jasny dowód, że medale to 
ważna sprawa, a system po ­
datkowy błahostka,

o b j a w y  p o s tę p #
W  zeszłym roku jeden samo 

chód wypadał w Poisce na 
1001 mieszkańców  —  w obec­
nym na m O H  Zc. 'le lat do j­
dziemy do p io p o rc j i  np. Fran  
cji, gdzie jest jedno auto na 
b9 osób?

Aż 11 matek powiło u nas 
w tym roku trojaczki. W  ze­
szłym ani jedna!!

Na pom oc zimową zaczęto 
zbierać w tym roku w drugiej  
połowie grudnia; w zeszłym —• 
w pierwszej ponowie marca.

Wszystko to pesymistom ku  
uwadze! (k o l . ) .

Dramatyczny pośćg w Botobrzegu
Zc bandytami Kaszewiakieti i Maruszeczko

TUCL

T O  G O i m Z D K P
T io d

e ie M ^ k n o ic l

ZAMÓWIENIE.
Wyciąć i przesłać do Administracji 
ABC, Al. Jerozolimskie 121 lub 3a.

Jako prezent gwiazdaowy zamawiam na okres

od 1.1.38 r. do  ___ _______ __________ _____ ______

prenumeratę „ABC" w wenie zł. 2.30 miesięcznie, wpłacając

należność z a _______________________________ miesięcy

do._ .................................................... 1938 r.

w kwocie ogólnej z ł . _______

Pismo pu szę  przesyłać pod następującym adresem: imię i na

zw isko ....................  :_______________________________ L  __ _______

adres dokładny ...... ............ ........................................... .............................

W .kresie od 24 —  31 grudnia 1937 pismo będzie dostarczone 
bezpłatnie. Jako ofiarodawcę proszę wymienić:

imię, n a z w is k o ______________________________________

dokładny adres _______________________________________

Należność wpłacono jednocześnie pocztą, przez PKO w kantorz-, 
At. Jerozolimskie 3a pokój Nr. 11.

Również zamawiam 8 tomów „Rodziny Połanieckich" za łączną 
kwotę zł. 8.

UW AGA: 2 amówienie „Rodziny Połanieckich” wydawnictwo 
uwzględnia tylko przy opłacie 3-ch miesięcznej.

W związku z zabójstwem wywia­
dowcy Bąka na ul. Żutawiej, cen­
trala służby śledczej zarządziła 
wzmocnienie uwagi i kontroli we 
wszystkich ośrodkach prowincjonal­
nych.

W niedzielę późnym wieczorem po­
sterunek w miasteczku Bialobrzezie 
w powiecie radomskim otrzymał wia­
domość, że w restauracji Chylińskie 
go piją wódaę dwaj podejrzani męż­
czyźni.

W chwili, gdy patrol policyjny 
wszeui do restauracji obaj mężczyź­
ni uciekli przez okno. kierując się w 
stronę poczty. Podczas; pościgu poli­

cjanci rozpoznali w uciekających 
dwóch groźnych bandytów: Kasze-
wiaka i jego kolegę Nikifora Maru- 
szeczko zwanego postrachem śląska. 
Podczas pościgu wywiązała się obu­
stronna strzelanina. Obu oandyiom 
udało się wydostać z miasteczka i 
ukryć się w pobliskim lcsle.

Zmobilizowane rezerwy policyjne 
otoczyły las zwartym kordonem, 
zbliżając się coraz bardziej do kry­
jówki bandytów. Z Warszawy przy­
był oddział policji w pancerzacn. 
Obława trwa nadal i w każdej chwili 
należy spodziewać się SDotkania ty ­
ralier policji z groźnymi bandytami.

k u ; a n a

Co chcesz Stachu
na G W IA ZD K Ę!

Zaprenumeruj mi na cały rok prawdziwe 
polskie pismo narodowo-radykalne

Kobieta dokonała potwornego mordu
w e  Lw ow ie

LWÓW, 20. 12. We Lwowie doko­
nano potwornej zbrodni,‘ której ofiarą 
padł 58-letni właściciel domu Daniel 
Stećko. Był on człowiekiem zamoż- 
rym i prócz kamienicy przy ul Dłu­
gosz? pojadał, jak mówiono, znacz­
niejszą ilość gotowki.

W niedzielę wieczór ktoś wtargnal 
Ho jego mieszkania i zadając mu kil­
kanaście uderzeń tępym narzędziem 
zamordował staruszka. Głowa zamor.

dowanego jest całkowice zmasakro­
wana.

7 kieszeni zmarłego zbrodniarz za- 
< brał klucze i za ich pomocą dostał 
się do kasy, skrd zrabował znaczniej- 
izą sumę pieniędzy.

Już wstępne dochodzenie ustaliło 
sensacyjny szczegół sprawy: Mordu 
dc konała prawdopodobnie kobieta, 
gdyż znaleziono pozostawione przez 
n>ą śniegowce.

i
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Skarii trkrirży w muszli
znalazła piękna Amerykanka

P an n a VIay H uuard st_dentka i odw ieziono do N ow ego 'Sorku 
archeologii w  kolegium  H a rw ar- b y  um ieścić go w  M t.ro p olita jn  
da, n a^ ep szym  z u n iw ersytetó w  M uzeum .

dWUkr° tnie r 6i zawsze tak i tym razemciła na s ebie uwagę amerykan- zbadan0 r,iUni;t rm
kiej publiczności. Po az p ie rw - m ieni &  , faP 

szy gdy w>-brano Ją n i , ,a k a d e -  zało< *  zna% u ją  sję w

o.ow ę pi^cnooci j k ie -  k ie i tw arde przeum ioty. S p ecja ln y  
honor, o sw .ad - p rep aia to r rozw in ą ł ostrożnie o - 

paski i w ów czas w  m um ii zn ale-

d y  od rzu ciła  ten 
czaj'ąc, ż t  je s t  studen tką a nie 
gw ia zd ą  fiim ow a, k tó ra  piękno­
ścią  sw ego c ia ia  chce zro o ić  ka­
rierę . Po ra z  drugi piękn a stu- 
den ika zw ró ciła  na siebie uw agę 
pu o liczn ości, gdy dzięki w ykopa­
niu w  E g ip c ie  n iezw ykłej m um ii 
zdobyła sobie s ła w ę  naukow ą.

MŁODY UCZ3KY
I  f u M O C l U C A
G dy m ężczyźni u częszcza ją cy  

na sem inarium  arch eo lo giczn e 
n ajw ięce j czasu  p o św ięcali f l i r ­
tom  i sportom , jed yn a  przedsta­
w ic ie lk a  p łci p ięanej pan na M aya 
H uberd oddała się  studiom  z ta- ■ 
kim  zapałem , że w reszc ie  zw róci­
ła uw agę m łodego p ro feso ra  pro­
w adzącego to sem inarium .

P ew nego razu  po zakończeniu 
sem inarium  p ro fe so r zapropono­
w a ł p iękn ej studentce, aby, jak c  
n a jp iln ie jszy  uczeń sem inarium  
w zię ła  u a zia ł w  zaprojektow an ej 
w y p raw ie  do E gip tu .

P o szu k iw an ia  za czę ły  się  w  o- 
k o licy  słyn n ej ,.D oliny K ró ló w 1'. 
P ro fe so ro w i nie udało się je d ­
n ak zn aleźć nic ciekaw ego, za Ło 
p an n a H ubard m iała  dużo w ię­
cej pow odzenia. W  m iejscu , któ­
re  ona w sk aza ła  robotnik n atra­
f i ł  na ja s ą s  kam ienni, płytę, po­
s ia d a ją c ą  k szta łt k w ad ratow y. Po 
d łu gich  w ysiłk a ch  udało się  od­
m urow ać w e jśc ie  do podziem ia. 
S tia szn ie  w zruszon a m łoda stu­
dentka z e lektryczn ą  lam pką w 
ręku, p ierw sza  w eszła  do podziem  
n ego k orytarza. W  środku sta ł 
w ie lk i kam ienny sa rk o tag . Z n aj­
dow ała się w  nim. ja k  w krótce 
w y ja śn iło  się, w sp an iale  zakon­
serw ow an a m um ia. P ap iru sy , któ­
re  zaleziono tu  o raz h ie ro g lify  na 
sa rk o fa g u  w sk azyw a ły, że są  to 
p roch y czcigodnego A terir.opisa, 
n aczelnego kap łan a boga Antona' 
Z m arły  zył 2300 la t  przed n aro­
dzeniem  C hrystuoa.

ziono 36 tab liczek  z  czystego zło­
ta na k tórych  b y ły  w y ry te  jak ieś 
n ie zw y k łe  h ierog lify . P oza tym  
w ciele  m um ii znaleziono 7 
szm aragdów  i rubin ów  w ielkości 
w  śni. B y ły  to kam ien ie nieoszli 
fow ane, a le  m im o to n ie z w jk ie  
piękne,

(b . g .)

l e n n a  n a g r o d a

W  krakowskim  „Kurierze 
W ieczornym “ . ( 23.Xl)  wspom­
nienia o P io irze  Curie :

C urie w łaśn ie  otrzym ał n a­
grodę O zyry sa  za  odkrycie ra- 

. du. Spędzał ca łe  dni w  lab ora­
torium ...

Nugroda była wręczana w 
stołecznym mieście Abydos, a 
w uroczystościach wzięła u- 
d-.iał Szydre z Horusem

d w io M #

rtllllPSŁ™*

Młoda Mrchllektare
P ożyteczne  w ydaw nictw o Z .S .A .

ICopalftie n& «kii& mwrza
Oltrzrn e węgla pod oteatissin

D yrtK to r jean ego  , z  . n a jw ię k - • da się zrobić b tz  w ięk szych  . w y - 
szych koncernów  g ó .n iczy ch  w  siłk ow  Ropa będzie w yd o b y w a ła  
A m eryce  kap itan  L y k e  w yg ło sił się na pow ierzchn ię p rzy  pom ocy 
n iedaw no przed plenum  w łaścicie  sp ecjaln ych  ru: 
li aKcji r e ie ia t ,  ktorego treśe  na j aSŁOTO MÓRZ 
f r i e r W  r z u ^ k a i ^ e ^ w y i t e -  f  Z d a l i .m J ta p  Iyk £

d ające do oceanów  znoszą stale ww ac się żyw cem  zaczerpnięta z 
pow ieści Ju liusza  Verne^o. L y k e  
n ajpow ażn iej dow oazi. że w  naj­
b liższym  ju ż  czasie można oęazie 
rozpocząć eksp lo atację  złoży  ko­
p alnianych,' zn ajd u jących  się pod 
dnem m órz i oceanów .

SKARB W MUMII
Po d łu gich  p eryp etiach  z w ła ­

dzam i egipskim i, k tóre n iech eł - 
n ie  patrzą na w yw ożen ie  pam ią­
te k  z k ra ju , po zapłaceniu zn acz­
n ych  o fia r  na eg ip sk ie  cele nau­
k o w e i jeszcze w ięk szych  podat­
k ó w  udało się profesorow i F er- 
m anow i (ta k  n a zy w a ł się arene- 
c lo g )  otrzym ać zezw olenie na 
w yw iezien ie  .m um :i do A m e ry k i 
Z  ogrom ną ostrożnością n ie zw y k ­
łego  p asażera  w łożono na statek

W PIOTRKOWIE TRVB.
zaprenu m erow ać „AI»C“  m ożna 
a  p. i eona P alucha, ul. N aruto­

w icza  13 m. 1 .

ARMATA 
INŻ. j.*IGiżOTA

D no oceanu Spokojnegc za w ie­
ra  w  pobliżu zachodnich b rzegów  

1 Północnej A m e ry k i ogrom ne p o ­
k ład y  n afty . Pod oceanem A tla n ­
tyckim  k r y ją  się n iesłych an ie o l­
b rzym ie zapasy w ę g la  kam ien n e­
go. T a g  w y k a z a ły  w y n ik i w ie lo ­
letn ich  badań  dokon yw an ych  
p rzez sp ecjalną m isję geologiczną 
B adacze p o słu giw a li się a p ara­
tem  zbudow an ym  v 'g . projcKtu 
’nż. K a ro la  F igg o ta: je st to sw e­
go rod zaju  arm ata  harpunow a, 
strze la jąca  pionow o do w ody i 
w y rzu ca ją ca  z oiD rzym ią siłą 
wąską m etalow ą mrkę P o do­
sięgnięciu  dna ru rk a  w b ija  się w  
nie, w yp ełn iając się próbkam i 
gruntu, przez k tó ry  przecnodzi. 
K urka jest połączona, ja k  io za ­
w sze b yw a  w  pociskach h a rp u ­
n ow ych  z  arm atą. P o czym  ^ostaje 
w yciągane ; na pow  ierzchnię. W 
ten  sposon udało się ustalić ga tu n ­
k i grun tu  na głębokości o ty t . me 
tió w .

ciągu  tysiącleci oiorzym ie po kła­
d y  złota, rozm ytego przen nie po 
drodze. E ksploatacja tych  p o k ła ­
dów  m oże p rzyn ieść kolosalne 
korzyści

—  P ra ce  przygotow aw cze bęuą 
trudn e i zw iązan e z p ew n ym  r y ­
zykiem  d la  ży cia  —  koń czył L y k e  
sw ój re fera t —  aie m łodzież am e­
ryk ań sk a  n iew ątp liw ie  dt. sobie

(„M E R K U R IU SZ  P O L S K I") . ] Związek Słuchaczów Architektury
i Politechniki; Warsz. ’ */ydał pierwszy 

numer dwumiesięcznika „Młoda A r­
chitektura” . , ;

„Młoda ArCiiitel.tura” jest dalszym 
ciągiem wyuawai.ego przed tym
„Biuletynu Z S ■ A ”, który miał
znacznie SKrommejszc ramj i był
pismem c charakterze czyste we-
WT,ęU>nym.

' O Zamierzeniach wyaaweów i ceiu 
, wydawnictwa' mowi i wstęp .edak- 

rze, pionierzy w walce , z morzem *:yjny, tata w pierwszym numeize

ra d ę  z  g łęb in u n f m oi skłuli, ja k  
daw ał? sobie radę z pow ietrzem . 
To cc nasi lotn icy  doKonab na gó-

d o k o n a ją . w  jego  
P rzed in ic ja tyw ą  i
am eryKąńsKim  o tw iera ją  
w e drogi.

g łębin ach. I zamieszczono i sam numer _  swoją 
przem ysłem  ;reścią i układen .

się no-

(b . g . )

„Chcemy dokoła nafc„egc wydaw­
nictw? stworzyć, ,śtodek kulturalno- 
naukowy. imodych aaeptów „Cechu

S w ię la  m  p e js e m , !  tf ix A . o / w s  k u f i i a

'ś ^ o M u itk a m W m s z a jjJ s k ijy u

Z i o to  mI- fi n i u
Pomysły przemytników

N .eleg d ln y  w yw óz w a lu t z N ie- ‘ irm samemu kupcow i, który  prze­
m ieć zagrożon y je s t w ysokim i 
karam i, do Kary śm ierci w łącz­
nie. Od czego je s t  jedn ak pom y­
słow ość przem ytników . Mimo tak 
drakońskich  pizepi3ów , złoto 
ucieka z N iem iec w szystkim i 
drogam i. '

O statn io  zauw ażono, ie  konie, 
przyw ożone z N iem iec ua teryto­
rium  holenderskie, dziw nie szyb ­
ko zaych aja- P on iew aż trudno 
przypuszczać, by zw ierzętom  
szkodziło pow ietrze H olandii, za-

dc wszystkim przed tym nigdy 
nie handlował końmi, a o którym 
wiedziano, że ma liczn ych , boga­
tych krewnych w N iem czech, 
Którzy znów figurowali , jako 
spizedawcy koni.

P rzed w ysłan iem  konia  do Ho­
lan dii, w N iem czech daw ane z 
obrokiem  do połkn ięcia  k ilkan a­
ście sztuk złotych  monet. Po przy 
byciu i.a m iejsce, zw ierzę padało, 
a złoto, ukryte w  jeg o  w nętrznoś-

o b jw a te l n iem iecki, k tóry  je s z ­
cze przed dojściem  do w ładzy 
H itle ra  .n ab ył fran cu sk ie  papie­
ry w artościow e na sum ę 800.000 
m arek.

M ając zam rożone na skutek 
ustaw y dew izow ej kap itały . N ie­
m iec p o rad ził soDie w ten spo­
sób, że liK om u n ikow ał tow arzy­
stw u fran cu skiem u , którego pa- 

i p iery  nabył, o za g in ięciu  w alo­
rów, p ouając jednocześnie ich 
num ery. N astęp n ie  w szystk ie  pa­

d a c h , w ędrow ało do banku na piery sp alił.

t RZY RAZY 
STANY ZJEDNOCZONE

D zięki { racom  k om isji udało 
się dokładn ie ustalić, ja k ?  część 
oceanu A tla n tyck ieg o  posiada po­
k ła d y  w ęg la  kam iennego- P o ­
k ła d y  w ęg la  zn ajdują się śred ­
nio na głębokości łeO m etrów  poa 
poziom em  w od y i eksp lo atacja  ich 
nie pow inn a n asuw ać w iększych  
trudności. B ędzie m ożna dokon y­
w ać je j za pom ocą dzw on ów  w od ­
nych ze sztucznym  pow ietrzem  i 
tym  podobnych urządzeń n u rk o­
wych,

T a k  sam o zdaniem  kap. LyK e 
w iercenia  poKładów rop y  n afto - I 
w e j n a dnie oceanu S p o so jn eg o

częlo badńć przytyny ftego rd zm -'‘konto przemyślnych obywateli' Udawszy Się p< dwóch iruesią
Rzeszy, którzy w  ten sposób po- iauh Jo F ra n c ji, uzyskał n? pod-nego zjaw iska . rtfcz ij 

Oto co się okazało. Konie te 
sprzedaw ane b yły  jeanem u i te-

tr a fili  ooejśc ustaw ę dew .zow ą. 
I r a c z e j poradził soDie pewien

Hiisfo ia krItm potitiiegunam
D aleko na północy w  n ajh ar­

dziej w ysuniętym  na północ zakąt 
ku S zw ecji, gd zie  d otychczas pa- 

•nowała śn ieżn a pustynia, ma po­
w stać w krótce m iasto odaaione 
od n ajb a rd zie j północnej itacji 
kolejow ej o 50 km M iasto będzie 
n azyw ać się . Luvet.. P rzy czyn ą  
pow stan ia  jeg o  jest odn alezienie

W K M S N Y M S T A p
zaprenum erow ać „ A  B C "  można 

U p. W andy Kulowej. 
(A g e n c ja  G a ze i)

w  okolicy zn aczn ych  pokładów  
m iedzi i żelaza. W śród p u styń ’ 
lodowej zbudow ano już kopalnie 
i w ieie  domow. Szyb  nowopow­
sta łe j kopalni posiada 142 ra. g łę  
bokości. K op aln ia  będzie daw ata 
rocznie do 150 tys. tonn m iedzi i 
żelaza. T a  k o lo sa ln a : ilość ' m etalu 
całkow icie  u sp raw ied liw ia  zbudo 
w an ie m iasta na takim  pustko­
w iu. O becnie w kopalni p racu je  
ju z  200 osób. M iasto L a v e r  oę- 
dzie n ajd ale j w ysuniętym  na pól 
noc m iastem  szw eckim .

staw ie sw ego poprzedniego za­
m eldow ania d u p lik aty  które zde­
ponow ał w  jednym  i banków 
fra n cu sk ich  i w ten sposób pra­
w ie ca ły  sw ój k ap ita ł ulokow ał 
za g r a r  '

Architektonicznego" stuciującycu 
uraz tych, któizy Wydział Ukończyli”.

W ,Młodej’ Architekturze” będą 
poruszam zagadnienia z zak,asu A >  
chirckucry i Sztuki Poiskiej, Urbani­
styki, budownictwa wojskowego I 
technik.’ budowlanej i wapółdziałaiuA 
.naiarsnwa, rzeźby i sztuk stosowa 
nych i  architekturą.

Pierwszy numer poza aitykałaifli 
wstępnymi zawiera reprodukcje sze­
regu oardziej wartościowych prac 

dyplomowych i studenckich, jakiś 
na wydziale w ostatnim roku doko­
nano. Poza tym artykuły na temat 
Studium Huculskiego i Studiua? 
Wnętrz i Sprzętu przy Zakłauzie 
Arch. Polskiej, oraz relację z IV-go 

i Międzynarodowego Zjazdu AichiteK- 
| tów w Paryżu, unź arch. M J Ley- 
jkani) i wreszcie artykuł p. t. „Kino­

teatry".
O stosunku p j . pioftJorów do no­

wego wydawnictwa świaoczy najle­
piej wstęp, w; którym m. in. prof, 
Zygmunt Kamiński pisze

„Mimowoii odczuwam żywsza bi­
cie serca i wspominam włusne mło­
d e , 'a  więc najpiękniejsze la t u '—  i 
z całegc serca winduję Wam reali­
zacji Waszego zamierzema wydaw­
niczego, oraz składam gorące iyeźe> 
nia rozwoju „Miodei Arenitekturze’ a  
zwłaSuCZ* życzę wytrwanit w  W a­
szym przedsięwzięciu”, 

j „Czy nie jest to szczególnie dziw • 
i ne i piękne, że Archi-ektura ta aaj ■ 

oardziej królewska ze sztuk, w po- 
! jęciu swoim zawierając Buo iwanie- 

jest przez to jednocześnie symoolem 
życia?”. '

j ,Budujcie więc tę Wielką Naj- 
| urięksrą, ukochaną przez n t;  wszysf 

kich Polskę na waszytr wspaniałyn 
| odcinki’ —  nie tylko teraz,.al* zawsze 
j do ostatniego tchniemp; lunoament’ ' 

jiod Nia zkładaicie solidnie, głęboko 
i budowę wznoście wzwyż ja t  naj> 
wyżej i”  "

Wyoawnictwo jes* oardic poży­
teczni i  powinn, znaleźć poparci- 
zarówi,o ze strony pp. architektói r 
stuuentów Wydziału, Jak i tycU 
wszystkich, którzy Sztuką i Archi 
tekturą się interesują.

Jerzy Stokowska

&k(zv(Elitv gcniec
Gołąb rozn os fe ie iem  recep t

W  B obtonit mieszKa pew ien o- bia i w yp u szcza  go na ulicę,
ryg in a ln y  lekarz, Który idąc do 
pacjentów  zabiera  zr sobą ko­
szyk z go łębiam i, n ależącym -’ do 
w łaścic ie la  jed n ej z aptek. Po 
zbadaniu chorego i przep isan iu  
odpow iednich arodKów, doktór 
p rzyw ią zu je  receptę z adresem  
p a cjen t?  pod skrzydełk iem  goię-1

G oiębie w ra c a ją  ao dom u; tu 
ap tekarz odbiera im recepty i 
hporządziw azy lekarstw a, w ysy ­
ła  je  n iezw łoczn ie chorym  

Podobno ten sposób d ostarcza­
nia lek arstw  cieszy  się w id k iu  
powodzenien
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P O W I E Ś Ć

In. mus tez", jal sie, obroty wzrastały i wdowa Klein uczy 
niła niebawem jeszcze jedno doniosłe posunięcie ekonomicz­
ne, kióre siało się nowym dowodem jej niepospolitej przed­
siębiorczości i dbałości o podstawy materialne dis przyszłej 
kariery życiowej Hansa i Grely. Posunięcia tego zresztą do­
konała energiczna wdowa pod wpływem przypadku Bo to 
b\ł tylko przypadek, że któregoś dnia, a było lo dokładnie w 
trzy miesiące po pogrzebie nieboszczyka powróciwszy z cmen­
tarza, gdzie westchnęła sobie nad jego gronem, usiadła w sy­
pialni i, dla rozproszenia przykrych myśli, zaczęła sumować 
cyfry rachunków i faktur browaru.

Wyniki tej kontroli, której towarzyszyło ciche popłaki­
wanie i hałaśliwe u c/Iranie nosa w szeroki fartuch, dopro 
wadziły ją do wniosku wprost rewelacyjnego. Oto ilość antał­
ków skunsumowanych w ciągu tego stosunkowo krótkiego 
okresu przez gości, b jła tak poważna, że opłacała się fabry-i 
kacja tego ulubionego napoju własnymi siłami.

W jm agało to już większego nakładu, nie ponieważ po­
mysł zgadzał się z ogólnym dążeniem niemieckiej osad> do 
samowystarczalności, do jak najpełniejszego uniezależnienia 
się od obcych, więc sołtys Ernin, dowiedziawszy się u zamia­
rze wdowy, ułatwił jej wcielenie gc w czyn, udzielając jej 
nr ten cel wystarczającej Dozyczki.

Pożyczka sołtysa, poparta twórczym wysiłkiem samej pro 
jektodawczym, umożliwiła niebawem urządzetne w now ’e j pi­
wiarni podniosłej ureczystości otwarć-’? pierwszego antałka 
w-rprodukowanego na miejscu piwa. Uroczystosc ię uświet­
niło tak zwane świniobicie, a żc to ostatnie — jak dobrze wia­
domo nn bez muzyki obejść sie nie może, więc wdowa Klein, 
spraszaiąc gości (każdy wied^ał oczywiście, że to nie jest ż a ­

den bezpłatny poczęstunek), nie zapomniała zapewnić sobie 
obecności cieśli Buscha i niejakiego Rauma- kióry wpraw-- 
dzie był inwalidą bez nogi, ale jeszcze lepiej od cieśli grał 
na harmonii.

Gości zeszło się co niemiara. Cała Bierstube wypełniła się 
pó brzegi. Wdowa Klein z wypiekami na twarzy dwoiła się 
i troiła, obsługując gości, którzy ze smakiem zapijali piwo, 
teraz już jej własnej produkcji, z a g r y z a ją c  znakomitymi 
przysmakami w rodzaju przysmażonych nóżek wieprzowych 
względnie chrupiąc śwuńskie ucho, pływające w tłuszczu z do­
datkiem jarmużu. Do tego wszystkiego już zupełnie za dar­
mo otrzymał każdy gość w tym tak uroczystym dniu po głę­
bokim talerzu pysznego rosołu, w krórym gotowały się tylko 
co sporządzone delikatesy.

Wdowa Klein bj ła tegc wieczora zbyt zaaferowana i prze­
jęta, aby mogła przysiąść się do stołu i uciąć sąsiedzką po­
gawędkę, albo choćby tylko posłuchać, o czym mówią. A szko­
da! Byłaby się dowiedziała bardzo ciekawych rzeczy.

Chłopa w izbie było pewnie ze czterdz'es!u. Napchało 
tegoż, że nie wetknąłby już chyba nawet szpiiki alf o brak 
miejsca gospodyni troszczyć się nie polrzebowała, bo wódzia 
ła przecież, ze zc-szli się wszyscy godniejsi Byl i sołtys, i paś 
tor, i pisarz gminny, i kierown.k spółdzielni no i co do jed­
nego najzamożniejsi gospodarze.

Po wypróżnieniu kilku antałków rozwiązały się ięzyki 
i zrobił się gwar, więc orkiestra — cieśla z inwalidą — wi­
dząc, że nic tu pc nich, .wymknęli s'e chyłk. cm do sklepu, aby 
na uboczu uraczyć się świeżym piwkiem, a w ślad /,& nimi — 
strzeżonego Pan Bóg strzeże — wysunęła się i wdowa.

A w piwiarni przv wielkim stoie, rozprawiano tymczasem 
coraz głośniej o tajemniczej wizycie, jaką księżna złożyła m e  
dawmo sołtysowi. Uczynienie z lej sprawy przedmiotu dys­
kusji publicznej b^to do pewnego stopnie nietaktem, .'hociaż- 
by ze względu na obecność młynarza, którego rz°cz dotyczy­
ła bezpo; redr.io. W  innych warunkach też nikt by sobie na 
ło zapewne nie pozwolił. Ale mocne piwo, do którego wrioif o 
Klein, zdaniem niektórych, dodała riicco za dużo chmielu, 
uderzyło już wszystkim do gfowy, a w ’zyta księżny, juko /da­
rzenie bądź co badż niepospolite, zajmowało dotąd umysły, 
nie liczono się więc z możliwością w-ywołama gniewu sołtysa.

Zaczęło snę od tego, że gruby rzeźnik Teodor Raschiresser 
zagadnął o te odwiedziny młodego Petera Lappe, — sekreta­
rza gminnego. A  młody Łappe, chcąc się zapewne pochwalić 
swymi dobrymi informacjami, udzieli, mu w lej sprawie wy­
czerpujących wyjaśnień.

— Przy jechała sama, tylko z synem. Tak sobie, po sąsiedz­
ku. Konie tnieli oboje nielęgie, ah  ubrani byli jak te lalki. 
Szczególnie Seine Durclilaucht. W.giądała prawie jak nie­
boszczka cesarzowa! \ugusla, wiecie już, ta zona cesarza 
Wilhelma A syn...

— Ale skądże syn? Jaki syn? — dz.wił się rzeźnik, gryząc 
zaciekle Iłusią suchj  ̂ kiełbasę. — Przecież ona nigdy nie mia­
ła żadnego syna. Skąd się wziął?

Sekretarz grninny wydął wargi z w-yrazem niesmaku. Był 
to młodzieniec bart zo wytworny i wMce się pyszniący sw-o- 
im stanowiskiem i zaufaniem, jakie mu okazywał sołfys.

•— Z& dużo uwagi poświęcacie szlachtuzowi, a za mało 
światu, wuju R?schfresser, — oświadczył, — Przecież u nas 
każde dziecko zna tę historię, ale ja jej wam opowiadać nie 
bodę, bo to są rzeczy zanadto *awiłe na wasz umysł. Nie zro­
zumielibyście, wuju Raschfresser. “

. Rzeźnik oył Irochę urażony, aie nie pokazał tego po soblt, 
bo wiedział, że z sekretarzem gminy trzeba dobrze żyć.

— Niech będzie — zgodził się, pochłonąwszy resztki kieł­
basy i obcierając sob;e usia rękawem. — Ale pu co on? tu 
przyjeżdżała ? Czego może taka wielka pani chcieć od clrto'- 
p ó w ?  • • _

— To i my byśmy radzi wiedzieć — odezwało f»T§ kilka 
głosów.

Ci, któizy się odezwali, siedzieli naibiizej, aie dalsi Jeż po­
częli przerywać prowadzone doląd pogawędKi i przysuwać 
się do sekretarza z głośnym szuraniem krzeseł. Pochwycone 
urywki rozmowy o ciekawi m wydarzenm, zainteresowały 
wszystkich. Wywołało to zrozumiałe zaniepokojenie sekreta­
rza któ»-y nie liczył wcale na rozszerzenie ram swego d:a!ogu 
z rzeżnikiem.

Z tego nieprzyjemnego położenia wybawił go sam sołtys.

(D. c. n.).
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Tysiące ulotek na ulicach Warszawy
A k c ^  .  ^ i ą z k u  P o is K im o

entuzjastyczn ie  przy jęta  p rzez  s p o łe c z e ń s tw o

A B C  s p o r t o w e

^jrszaw a «  tr1 ptnf a 1&sS
Woźnlakiewlcz zasłużenie przegrywa!

K olczyński asem  spotkania !
Byt to crv/; rty .necz Irlandczyków | n e  e narzerzoi % raczeiian. przepi- 
ciągu i -  dni .Wyszli i.a ring obie* sowo w z<łbek, t>ni muśnięty r- twarz.

O  ter es przedśw iąteczn y je s t okre 
setii w zm ożonych zasupow , W 
ty m  w ięc  czasie Z w ią zek  P olski 
po ło żył szczególny nacisk na a k ­
c ję  prop agan dow ą " '  " 

Z a ;zą d  O k rę go w y  Z w ią zk u  Pol 
sk iego polecił K ołom  Z w ią zku  
oraz m ężom  zaufan ia  zorganizo­
w an ie  M iędzyorgan* zacyj nych K o 
m itetów  L okaln ych  “ do a kcji na 
rzecz polskiego stanu posiada. ;a. 
Z ostary rozesłane szc-egółuw e ii* 
s tru k cje  p ro jek t o d ezw y do spo­
łeczeń stw a oraz w zory  ulotek 

P o  raz p ierw szy  akcja  ta p ro­

w adzona będzie w spólnie przez 
organ izacje  zaw odow e, społeczne 
a n aw et polityczne. W W arszaw ie 
a k c ja  została rozpoczęta w  dniu 
17 b. m.

Iaeo w e gru p y Z w ią zku  P o l­
skiego rek ru tu ją ce  się z a ka d e­
m ików , in te lig e n c ji.i robotnikow, 
m anifestu ją  codziennnie na rzecz 
polskiego stanu posiadania, p rze­
ciąg ając  ulicam i W arszaw y i P ra ­
gi ro zca jąc  u lotk i l sp rzedając 
nowo po w stały  tygodnik „A la r m “ , 
organ Z w ią zk u  Polskiego.

W szędzie sp o tyka ją  się z p rzy ­

ch yln ym  jeśli nie e n tu zja stycz­
nym  p rzyjęciem  społeczeństw a.

N ie obeszło się jed n ak  bez dro* 
b ry c h  incydentów . W k ilk u  m iej­
scach grupki, rekru tu jące się z 
m ętów  społeczeństw a, a d zia ła ją ­
ce zapew n e za nie polskie pie-

piem plastrami, jedna:, trzy ..iak się 
dzielnie, c  żadnej miażdżącej p. ze wa­
dze stoiicy nie było mowy , 

iilanoczycy są to brzydcy cmopcy 
I brzydko walczą; bez tempa bez fl 
nezji, prą ciągle . do zwarcia, dnżo 
trzymają. Bok: w Ich wydniua jest 
meekktbwny, aie są twardzi i wy- . . . . .
trzymali. Nakrzyczawszy się: Czo- wymierzyć f trafiało zaledwie co 
iem, czoiem! ł hop hop, t, ja! —  dalesiąty ci „z. DIjgoręk, Sn..tu do-
przysiąpiono wobec Jtryp.zedancj do “ r®' przeprowadził walkę, nic do-

Wożniakiewicz pou eJ w pierwsze; 
.nudzie Smitha na deski do 7, w dru 
gicj ober r, „ i muc czystych ciosów w 
szecękę, L.órr wystarczyłyby na 
znokautowanie dwóch byków, W y­
trwał, ale Zauroczony zupełnie. Mie- 
rzydełko (iak obecnie należy nazy. 
-a ć  karab.n maszynowy) nic nie mo

ostatniego miejsc? w idowni cyrk. do 
waik. i

Roihoic wygrai powolnyrc ja.. 
zon&jmnie] Camera Conoily. żydzma 
machała gęsto w próżnię, nie umiała

puszczał do zwarcia- W ygrał zasłu­
żenie, a r  bezstronności publiczności 
pięknie świadczy, że powitała wyrok 
na swego ulubieńca bura.* oklasków.

Rady, sprężysty, bajeczn.e szybki 
Olanej stoczył z Kolczyńskim  naj-

! i W A ( Ł A W K A 6 0 i S - k a
WARSZhWA
M .-P H 8I Ł  54

p o le ca  na n ad ch o d zą ce  sw .ę ta  zn au e z e  swe) doD toci

MUNItiSt k m  mea, Zlatanca I t att \ m AĘ61ERSKIE Zi fenlakl, rie iU tie  1 1. d. 
FRANCUSKIE, H a  ńskie, Włfisklt I Ld.

oraz św ia to w ej m arki C O G N A C  B A R V E T "  &  F i L S  

Do n ab ycia  w e w szy stk ic h  h an d lach  win i resta u ra c ja ch

n a n m

WTOREK
*45 Pieśń „Kieay .-ann zorze'.

S-ZO Ginuiastykj Ł.4C Muzy* ,pb’ty' 
11.13 Audy* . di- .zkół -Swie-a noi " 

-  «hi~howisk>. 11.4* lUchraaninuw 
rr««irenty n  Suity 11J7 Czas . tiejnai 
12.0.7 Aućrcja ooluJnlowi.
IS.JO Wiau. mości gospodarcza. 10.43 au­
dio w „zkole — transm, z szKoły dov 
izahtiaj w Warszawie. i-S.Ot Aktuajiości 
fwianscnro gospodarez 1013 Ka 'dar 
j.-kleatry df j ped *yr. kpf 7 Orajow- 
•kie*v,.HJ6 ’?ogadank-. 17.06 Pug-danka. 
17.1 i Koncert kameraln w \ yk. War- 
-zawskiego Kwartetu. 17.30 .tadj na 
śniegu - pogad nka 18.00 Wiadomości 
sportowe- 18.1( Skrzynk. techniczna. 
1 Ji Audyi ia dli wsi, 19.06 Jol- Ignac: 
Kraszewski — vieczor literacki. 19.30 
Poleli* tvVczosć hó:‘*l a (sad. JV) 
10 ,13 Pog»dankt. „1.00 Kor cer* pop w 
wyk Malej Orkiestry P P-. z udz. 
„Czwórki Radiowej". Ż.apov ladać będ- 
*peaKer:y -  uczestnicy V:.lkiega Km 
Kursu Zimowego. 21.13 Konct' t iyir>fu 
niezr, ze Lwo—ł. 22.15 Muzyki 1 ;kk„ 
'płyty/. 22.30 Dziennik i kom meteoro.

WARSZAWA II 
13 00 Konert t płyt. 14.10 Potiiun. oym- 

Joniczn,. od Liazt* o, Ryszarda Straus­
sa, 15-11 Crkiestr, paionow* Władysła­
wa Kraikc ,.sHeg„. io.na Recita, forte­
pianowy Marti Uirskic. 2Z.C0 Ekape.y- 
wlentrlny Test, Wyobraźni: ..Krzyś-to:: 
Kuiumb ni mor.u Sargaa ćwyid" — 
aluchowkko. 22.45 Muzyka tai.yezna z 
dancingu „Cafć Club" 23 J( M k» 
lekka 1 taneczi. (płyty'

AUDYCJE KUÓTROf ALOW3 
24.ua 1. Dtie.jnlk • Pi„»enki .1 melo­

die ludowe w wyk. allry G’rr!tei >we lej. 
J. Palska nafta — pogadanka. 4, Koi «

skiego. 17J5 Koncert aolUtow. Wyk 
TadeuoZ Korfalsk — wiolonczelr. Ed- 
rjuna R6s)er — akempanfertent Met J 
Zabejda - Sumicki — i îov. 17.30 Hi­
gien skóry — pogadanka. 18.0,, Wiado- 
r.,o„cl sp -owe. 18.10 Chińskie motyw- 
1 pkvi. 18.30 Progr: na utro. 18J3
Audycja dli wsi: 1) Wiauomofc. ro'..ii- 
cr* 2) Aktualna „ogadanks rolnicza. 
1Ł.0( „Spotkanie z Norwidem" — obra­
zek z książki p. t. .ii*- Kalergis". 
10.20 „U rroou ba :na" — reportaż - ko- 
Acio, l 4w Jana w Upakt 19-33 .u3eter- 
•mnizm -  logika trójwartoóel owa" — 
odzyt „ o t  Jand Łukasiewi„„-. 19.50 
Jog,danka aktualna. ZOTS" Melodie fil- 

r ow z p.yt, JO 43 zsziennik v ieezomy. 
zuAa PogL anka -k.uLlni, 81.0 Koncer 
chopinowski w wykonaniu Pawł , 
rfleckicso. 21.43 ^Piękne z ioivy po skiej" 
— Kwadranr p.rzj: 22.00 Koncer: wie­
czoru ar "-dtonaniu orkiestr: ł* R.M :
Stełam Roraanowjkierf) — O-.-ytok 
22.50 Dz.ennil wieczorny, przegląd pra­
sy i Kom. moteorolog.ci .iy

n iąaze -  sta ra ły  się p n  szkodzie j dobrać się «o słabego f niemrawego iad| j ejezą Walkę meczu. Druga run
przec wnikŁ 2  dwóch złych mus. ca  -o .^ tu zja zm o w a ła  widownię, 
przecież jeden byc gorszym. ( Uwict KoILa pu K ;za w st0sownych chwi- 
b‘anJ Prze* Nalewki „Szapsio może ,acj, g^ą prawą, Jesf celny, bojowy, 
występowaó w reprezentacji Murano* M ybki tle dobrego przeciwnika 
wa ati n ';o) Ul ar. taw y. • wykazu" w szystkie swe w alory i w y

Doyie wygra* czysto z Miileren gra" arcy-przckonywująco. 
Warszayianin mógłby zrob ć k" ierę pisarski zapalantował C offeyow i 
w balecie- fauny cuiopak i jak żywe cio 9  w  który pewnie sły-
sr^brc. ■ Za mpunował ruchliwością, uhtó na Nowym  św5eciCi

JLiniał hr iklem ciosu. Coffey łam ir się w  pól btuni udru-
Czortek wypu nktował pew cham* Pisar ii: 1 nie um ir tt o wykoń-

w  przep row adzen iu  a k c j i , " n apa­
dając na pojedyn czych  koiporte- 
row  ulotek oraz ,,A la in iu “ . D o­
prow adzić to m ogio do n ieobli- 
czonych następstw , gd yb y  nie 
pow aga i opanow anie k iero w n i­
ków gru p  Z w ią zk u  P olskiego.

Społeczeństw o z zadow oleniem  
czytało  u lotki —  szyb ko m alały  
w  rękach  kolporterów  p lik i „ A la i 
m ów ” .

O k rzy k i m an ifestacyjn e grup 
propagandow ych, setki tysięcj 
zielon ych  u lotek z hasłam i: „ P o ­
la k  k u p u je  ty lk o  u P oiaka, „ Z a ­
k u p y  św iąteczn e ty lko  u  chrześci­
jan  ‘ oraz n ow y tygo d n ik  „po- 
leczno -  gospodarczy „ A la r m "  —  
to te sposoby prop agan dy jak im i 
Zw iązek  F o lsk i tra fia  do mdłego 
społeczeństw a polskiego, zjed n u ­
jąc go  dc a k c ji zm ierzającej do 
unarodow ienia ży cia  gospodarcze­
go i k u ltu ra ln ego  P olski.

H asła Z w ią zk u  P oiskiego stają  
się zasaaam i postępow ania sp o­
łeczeń stw a pofakiego. N areszcie 
nadchodzi czas, w  k tórym  P olak 
łerzn o -  gospodarczy „ A ia r n " ’ - -

Saundcrtuk Przypiera* go do Un i 
tam obrabiał na kwaśne jabłko. Po- 
■ szai iei parę pierwsz rzędnych uni­
ków dołem. Saundtra ukończył walk, 
z ruzkrwawionyiit nosęm sapiąc jak 
parowóz; Ciurtelr byt jak po apact-

breszki u/arszawskie

U G A  NARODÓW
Wiochy w ystąpiły z, L ig i Nar,

Zima, mróz, śnieg i  lód 
Liga w daaaikv chodzi boso 
Straciła bowiem .Apeniński

but'
I wielce płacze nad twoim

cham Pisarjki nie umie go w ykoń 
c z y i  »Vygrywa, ale tylko pun ktov>

Archacai stoczył z Hearnsem szka 
radną w alkę. O b rj bardzo -słabi. 
Zwycięzy> Irlandczyk.

D u oba był o ułamek leprzi ou 
Mc Mullario. P rzeżyw ał ciężkie chwi 
le. lecz ostatecznie zw yciężył zasłu­
żenie •

Sędziowanie bez zarzutu. Aut je ­
den w ynik nie wywoła* sprzeciwu, 
nie fOzleg, się ani iedeu Bwizd- Re­
kord swego rodzaju!

DW IE a ORAŻKJ W ILNIAN  
W  sobotę i 1 niedzielę! baw iła w  

W ilnie bokserska drużyna K- P. W. 
Bydgoszcz. Pierwszego ■■nia mecz 
oyćgoszczan z W. K. S. am ig łju i za­
kończył się zwycięstwem  gości w  
stosunku 10:4. Pod koniec ostatniej 
waiKi mecz został przerwany przez 
sędziego ringowego z powodu nie- 
sportowego zachowania się publicz­
ności i głośnych okrzyków pod ad­
resem sędziego. 1

W drrgim  uniu K. P. W. Byd- 
gtiszrz w alczył z mi&hzem W ilna R. 
K . S. E lektrit zw yciężając 10:6.

M.sirzosfu'a zapa&ikze
W niedzielę odbyły się w Warsza­

wie dalsze mecze zapaśnicze o mi- 
str :ost-vo okręgu warszawskiego.

W klasie A  Elektryczność pokonała 
Skrę w stosunku 10:8.

W kiasie B —  Lauda wygrała 
waiitoowerem wskutek niesU-wienh 
się rywala, a Pąd również bez walki, 
wskutek niestawienia się Iskry.

Szwajcaria—Niemcy 3:1
Szwajcaria w nleazieię oaniosfe 

zwycięstwo nad Niemcami 3:1 (Od" 
3:0, 0:1). Mecz był ciekawy, prowa­
dzony w szyb:<im tempie i otfitowal 
w liczne emocjonujące sytuacje zwfe* 
szcza w drugiej i trzeciej tercji. 
Szwajcaria wygrała zasłużenie, zdo­
bywając punkty przez Torrianiego 
(2) i Csttiniego (1). Ho.ioro-y 
punkt dla Niemiec uzyskał BaiL

Trzecie miejsce Polski
na czwórmeczu gimnastycznym Słowian

W  N ow'm  Saazłe r  Jugosławii rc- ; Pierwsze miejsce 1 mistrzostwo 
losrm  khsurt czy órmecz gimnasty państw słowiańskich zdobyła Czechc
JfO " *“* r- uJzialen1 stowacja, uzyskując 343 pumity. Dru-

NAJCIEKAWSZE AUDYCJI
13.4! ,Napoleon Boi,apan.e“ — po- 

Kadki.ka dli dzleef starszych.
17.00 Kampanie wojenna ~a itoreęo 

— odcĘ,:.
-J7<, „u  crohn Bach." — repor* 

tal z ko4c, 5vr Jan. w Lipsku
20.6v heiodi filmowo.
21.00 Kcnccrl chopinowski — (ra 

Paweł I ewiecki.

8  -rsrawj n  i
15.00 FiliH .flUuriV’. — kompozytor 1 1 

C.irygen' 'piyty) 14.1C . espół Ei ffcn. t- 
sza Landowskiego. 15.00 Pogawędk- | 
„Ciasto . d ożL.„owe“ . 13.13 W,„domoici 

o. tow. 1520 Muzyka lekka z płyt 
15.58 Duet na owa sopran w wykona­
ni. Cuc,.. Romanow >1 lej i taniny ! 
I' sintze. 18.00 Koncert populan: z piyl ! 
18.30 Koooert rozrywkowy płj't. 19.115 
lżycie kulturalne i dicr 22 0. Żabot — 
ny Jttors) ie" — felieton Janiny 
neckiej. 22.15 Muzyka taner*na i  płyt

do K R Y N IC Y , Z A K O P A N E G O , N O W E G O  TrvRGU, k C IE C H G  

- IN K A . IN O W R O i K jA W Ia , G D Y N I, K R A K O W A , L W O W A , 

W IL N A  T K R Z E M IE Ń C A  p o słu gu jc ie  się K siążeczką oszczędno­
ścio w y

K. K. C. miasta s to ł .  WARSZAWY
Istn ie ją ce  w  tych  mii .tach K . K . C . w yp ła cą  W ąm  z im iennej 

książeczki naszej Kasy do 200 zł. dziennie.i 1
l P o s 'u g u ją c  się k siążeczką  zab ezp ieczacie  się  od krauzieży 

gotów ki i u zysku jecie  korzystne oprocentow anie

In fo rm a cje : T ra u g u tta  !», te l. 675-90, B ie lań sk a  b, tek  5(5-05,
, T a rg o w a  65, te ł 10-15.-50 i B a g a te la  14, tel. 857-84.

rep ry ^Rtacyj Jugosławii, Czechoslo- j,;e m ielce jugosiawia —  32V pkt-,
wacji, Bułgarii ł rolski. na trzeetn: miejscu sklasyfikowała się

Zawody otwarte zostały uroczycie Poiska 7 3u3  pUt, .A-artą była Bu*-
w ouecności mlnistrr wythot/ania fi- -,ar]a _  ,5 7  nKU
tycznego Jugost: wil Mi.etica I przed-.
stawidi.u związków taKolici r .i..siw Najlepsi u Polaków byli 3zlosarek 
biorących udział w zawodach. 1 * Kosman.

VC’>r  Sukcesy Australii",
Z w y c ię s tw o  nao NiemcamE 1 USA

W  Brisbaty swkończył ssę mecz te- j wym Australia —  Niemcy rozegrau

KRONIKA FRONTU PRACY
ZA CHANICA V. !lsłopad«« urucnomkmych zosii.

flizowy Australia —  Niemcy. Ostate 
czme zwycięstwo odniosia Australii, 
w stOiiunkL 3:2. Porażki odniósł je- 
aynie rienkei, - noaci_i gdy Cramm 
rygrai obu sp.iiKama Cacyaujące

znaczenie miała g . . podwojna, w y­
grana prze? Australijczyków,

W nieazielę “ Maę Gra... pokona 
ł  en.ua 4:6, 6:1, 6:4, a Cramm od­
niósł zwycięstwo nad Crawfordem
6:3 6-4.

kównoczejnie z meczem tenis.

i zesta mecz Ausl.alia - Ameryka. 
Zwycięstwo ooniosł: również Austra­
lia 4:i. Największą sensacją meczu 
oyła Klęska pierwszej rakiety świata 
Amerykanin? Budge z młodziutkim 
Bronwicnem. Buage przegra* spotka­
nie 2:6, 3:6, 10:8, 4.b. s

(W  grze podwójnej para aiiitiykań- 
ska Eudge — Mako przegrała z parą 
austraUjski-, Bromwich —  Quisl f.3, 
4:6, 3:e, *:6.

Zwycięstwo SoKnta

-crj ir wyk. Maiej Ork-estr- Polskieg mauowski — s-.uian, 4. „Puznajmy Pul-

< !«*  e  u n ieru ćh otn ion a , w £ w ią * lu  ,  
sław Szaleski — altówka,_  Lucjana Jto- 1 c z y m  k ilk a  t y s ię c y  ro b o tn ik ó w  n trac i

W GrUuziądzu oSbył się ciekawy-j Gnideińskim W drugiej walet Pela 
NŁjwioksz* kopalnia rtęci w Sło-ilo 72 przedsiębiorstwa państwowe, mee* cr8' ,̂ p&m'ędzv Sokołem , p0 naiciekaw0zym spofkaniu rypunk 

wacji! yydobywająca rocfnje óftTo' k jfr . tr u d n ią  389 robotników. -  t0Wal Woiniaka.
S5ML TO rtpoi loatnTiiB n wrłonr W tvtrl samvm fniesfacu 2l«twi(1nwona *P°'U>*jrm s Grudziądza.^Zwycęstwo.*iK„*’ 'r *'0l.A^0?VE .55.006 ton rt..ci zostanie pruwdopo-, ^  tym sa mym miesiącu zlikwidowane

P-»dia.
8AODA

8.15 .Kiedy rfmne" Baw Gimna*tj’KE 
e.4(i żauzyKt (płyty). 7M  Dzicon.k po­
ranny. 7.13 Muzyka * pjyl.

11.15 Audyc4- dlfe dzieci:' .Przed 
gwiazdką 11.40 Tajce symiorlezn: 
'nłyt; ). 11 57 Sygnał czasu. .2.0’  Audr- 
Cja r .jdnlowa.

li 30 Napoić in Bonapi — pogadbn- 
k« dla dzieci sUisrych. ,8.00 „Jczmy sl* 
nie mówió" 18,15 cl rrcerf Popularny w 
wyk. o: < mandollnlstów im. Staniała .ca 
Moniuszki : tteh,ov-i rJSC i „ «  ak 
aktualna. 1" 0C Kun^ama woienna B i- 
torego — odczyt Witokk. liowoawoi

pracę Przyczyną unl.uchomienia 
kopalni były iia'..ie rynkowe ceny 
rtęci, oraj 7akay eksportu 

*  , e

rikę — Łódź"'. Nasi pio! snkarzc Mie­
czysław I ogg Janu i: Popławski, Stefat.
W itas. Tadeusz Fsllszews.il. 3. „Polsl.i*
w; brzei, ' — posadank w jęL angiel­
skim, dr Marli Zebrowskie.

AuDYCJr. ZAGRANICZNr 
28.45 Droitwleh. Francuska muzyka 

„epółczesr.a 
2j..*d Bii « flam. „Czarne fiołki"— 

rpera *■_ Foba wg Choplr._.
1.8 Medioian Koncer **-11 ( -nlczny.  _ .

udz Emanuela Fi ui rm ann- (wloloncz.). nvch pfzeZ stra jk u ją c y c h
perełkowa „Od Offenbacha do naszyć! ™

•L38 Parła PTT Irenci « muzyka o- t a k tu  w Nowym -Torktl 
czasów. (

i t̂ Jt tyeiące pra.owniKow raDryki 
kajjjl w Nowym Jorku rozpoczęło 
eirajk okupacyjny Tak aamo straj­
kują pracownicy Domu Towa fowego, 
którego 85 oddziałów jeet pikietown-

ioicKin.j siefd marszswskich
b it  TO A  PIENIĘŻNA

>ewlzy: Hulaiidia 293.5&, Bruksela 
tj9,6I Gdańsk 100.00 Kopenhaga 
13 7.80 Londyn 26.38, Nowy Jork 
6.27,5, Nowy Jork (kabel) 5.27 i 6 /8, 
i)slo 132.55, Paryż *7.95 Vruga *8.50 
Sztokhulm 136 10 , Zurych lffl.00.

Pożycza,, 8 proc. prem, injwest. I 
«m. 78.00; Il-ei urr 77.76: dolarówka 
72,25-— łl.7 5 —42.25; 4 proc konsolid.
(większą) t>4.50 — 66.00 —  65.75,
(drobne) 68.50 —  65.00 —  64.7S; 4,5 
proc. wewnętrzni państw 63.00 5
Proc. konwerj. 67 .00;

Listy zastawne P ptoc, ziemskie 
Oolar. gwar kupor. 1 1 0 .88 ; 4,5 proc. 
t (tm skie seria V  60.00 —  62.00 —
61.75; 4,5 proc. Pozn. ziematwa itred. 
seria L 59 50 , 4 pro-, Pozn. ziematwa 
Kred. 51.50; 5 proc. WttrszaWy 70.00,
5 Proc. Warszawy (1933 r.) 68.50 —
68.75 —  68 63; 6 proc m. Łudzi 
'1933 r.'. 61.25 -  61.63.; 5 proc. Ka 
«pta ----  ------

G I E Ł D A  E B 0 2 0 W A

Pszenica jeanonta 29.00 — 29.50, 
zmerana j8.5u— 2h.OO; żyto I tt. 2 3 j0 
— 24.0u: owies i sl 2J.0U — 22.75; 
st. 20 .2: - 2 1 .0 0 - jęczmień bro 
w my 21.50 — 22.00; jęczmień 
19.75 — 2G.(i0; groc n po'ny
27 00 —  28.00; Victona 2&.0o —  au.OC-

fiiei‘*t>K i »<’ v

rtraytujc
sześć tysięcy pracowników przedsię­
biorstw; transportowego. Najciekaw­
szy strajk ma miejsce na parowcu 
pasażerskim „Monarćn of Bermuda”, 
gdzie okupację uiządziła załoga, zlo- 
zon , z S50 ludzi

W POLSCE
Tram w ajar»< łódzcy tapowSeuzielł,

źę jeśli da 25 bm. nie zawarfa zomł 
nie urąowa zpiorowa, rozpocznie się 
strajk

*  *o
Z powódr wydalenia z pracy robot 

'liki wybuchł strajk okupac; jny w 
„art iarni i aykańczalnł Zakładów 
Bipderrrann w Lodr>

Odbyła .ię dekoracją zasłużonych 
pracowril ów niejskich i cpieKunów

*  •o

1--2- la.75; rzepak zimowy ó6.0u ppolecznych; aekcrov s.nycn było po-
—  5 7 .00, letni 54.60 —  55.50, rzepik nRą 150  e.cAb.
2.'w >wj 52.0u —  53.0v, istni 52.00—
5o.t)0, siemie tnlane basis 90 proc.
46.00 —  m.50, koniczyna czerw, sur
95.00 ~ J-05.D0. kon biała 190- 210; 
mak niebieski oi.Kl — 88 0 0 ; mąka 
pszenni ga. i 6 05 — 48.00 gat. II
34.00 — 86.00. pastewna 21..00 —
21.00; żytnia gat. I 83.25 —
34.00, gat II 24.51* — 2550, razowf 
25.75  —  26.50; oiręby pszenne grube
17.25 — 17 75 śrrun e 15 50 — 16.00, . • , . ,tniaii a tt go ,6 00 4tt*—ia u Godni! z "srządzeniem central­

k a  (1933 KI 67.00. 4.5 proc ablig. ™ a’ ™ , ~  , , 21 00™2150 !'>’Eh V lauz »  r. 1 »3d, v| rowad,"no
Banku akceptacyjnego 100 .00 . -  n a rze e r  Wbei ie

tkcje: Bank rolski 112.50 - j  04.00 _  24.50  s ło t 1 oraso-vana ( i Vf spoltcznyc! Obniżka ta jednąk-
W -p ;  Warsz. Tow. 'a b  . C u kru ! nia) 7 ,5 0  _  g.0r« siano słodkfe pra- z ĉ ni«IT 1 stycznia 1933 r. orusta- 
01.50 —  31.00; Węgiel 28.50 - 29.5u suwane 1 50 —  1 2  00 praspwan« n|e obowiązywać 1 powrocą dawne 
—  m m . x ** ■ - - —  wysokie stawki.

W związku z tym organizacje sa­
morządu gospodarczego wystęoują do

zatrudniaiy 229 robotników
* 4 *

Odbyty w Kftiowttacu narady
w sprawie uruchemiefuą nieczynnej 
od wielu iat kopalni . Kleofas" w Ka* 
tuwicarh-Zalężu. Kopalnia ta *a«n>d« 
niala około dwóch tysięcy górników. 
Z chwilą jej uruchomieni? powrócili 
oni do pracy.

* #*
F<*szukujc pi«c> na ttie n ie  woje* 

wództw* ludzkiego 60.981 osób. 
Wzrost ten bezrobocie ‘ łum aczy się 
zakończeniem roLót gczonowycłi.

* a

(Na pierwszyn, miejscu 
zawodnicy Sokoh ).

W ujusze, —  Gąsiorerf * emisował 
t  Drążków skim, w koguciej —  Czer­
wiński zremisowa; z Dulka, w piór

W lekkiej —  Lumbryczak wygrał 
wa punkty z Perzem, w półsredniej 
—  Maciejewski przegrał na punaiy 
z Biestm, w średniej —  Majchrzycki 
pokona* na punkty Matjasikc, w pół­
ciężkie! —  Rogowski w ypunutoia1

kpwej —  Moierowkz zremiMował 2 Łotuckiego,

0 mistrzostwa r-t.s»kt w boksie
Ruch —Lechia )? :4 .  W a rta —W isła  13:3

W  Wielkich hajdukach odbył się ..n-uwat z Earaiiowskim. Wrazidlo 
eliminacyjny mecz boksersld o wej- (R) wygrał nieznacznie na punkty z 

jście do oull tinaiowej dnuy.iowych 'izkwarltowskim.
We Lw ow ie G łów ny Drząd Ltaty- „ilstr/ustw Polski między Kuchem a jednocześnie w Pozimniu Warta 

(tyczny przeprowadza badanu, bu- Lechia Lwów. Spotkani: zakończyło pokona,a wysoko Wisłę 13:3, mając 
dżetu rodzin rob .iniozycł* S ły ty sG - się wysokim zwycięstwem bokserów jużą przewagę techniczną i oddając 
ka ta u zgiędniata będzie nie y — 1 Ruchu w stosunku |2 4. I jedynie punkt w wadze koguciej
ko zprobkf, ale także w arunki zycla jasińsid (R) po ladi.ej walce wy- gdzie Bamckl (Wism) zremisował 1  
rudziny robotniczej g-yw r na punkt)' z V róbiewskim. Wlrsklm i w piórkowej, gdzie zwycię-

. *  * '* -Górecki (P ł oćito*i jedynt : wy cię- żyf Manec (V/isia) oljąc Frankor.
Fabryka w yrobów  gumowych słw c dl i L :hii, bijąc p nieciekawej skiego.

J  rdai” w  Lidzie wym ówił? pracę walet Chmielą, Manecki (R) zw^cię- 1 Do finałowych rozgrywek o druży 
o50 robotnikom. W ym ówień.* urao* żył ideznaeznie ua punkt; bidemiko- nowe mistrzostwo Polski w boksie zc 
tywot/ane potrzebą przeprowadzę- wa. Bieuiel tR) pokonał Hołowacza kwalifikowały się ostatecznie Warta

remontu łlldSZiyn ttn nnnWu. \A/9l(’7alf yrptiucnuisil i y Pn7M6n(Q DnnU *• IIGaMmaYi

A b y zatrudnić DCzrobotnyeh nę
fybrzeżu, preliminowano sumę 

P2.50t z l ,  za którą w ykonanych bę 
dzie szereg inw estycji na wybrzeżu 
i w  miastach: Pucku. W ejherowie j 
Ruraii.

Starania o przedłużenie
ulgow ych norm  sk ła d k ow ych

n a  p z o c z  U b o z p .

29.00; Li'pop o2.00 —  61.56; Mo- 1, 50  _  jy^n 
«r*«jóti 10.2c; 5"rowfe* 56.00; Sta- 
Lachowice 3.7,75--34.26—34 00. [

nu punkty. Afalczak fljń zremisował ,i HCP z Poznania. Rucn z WieTddi 
Z Bityjcdi. Wiedemui. (R) wypunkto-; Hajuuk i Fiota z Gdyni, tłozgrywid fi- 
wał Michniewicza. Koionka (R> zre- nałowe rozpoczną się 2 stycznia.

A .  K .  S ,  f c i j f t  P a , c S ł  2 : 1  :

utwierdzając nieoficjainy tytuł mistrzu Polski

władz centralnych o uzyskanie pro­
longaty ulgowego Dkrtfiu 

Można przewiuywać. że starania te 
przyniosą pev ten rezultat i wobec 
istniejącej tendencji ulgowe normy 
u:._yma.;e będą do dnia 1  kwietnia 
193P r. Spraw* ta łączy się z kwestią 1 srtu»c.tf podbramkowych ■ H-amM

Na stadionie w  Chorzowie roze- 
„tei ,, został w niedzielę mecz pił- 
sarsiu między A. K. S. » Rnahem. 
dpoikam e to w ygra ’ A K S  w  stosun­
ku 2:1 (1:0). Mecz nie w yw ołał w iel 
kiego zainteresows al?> i zgrom aaził 
zaledw ie 3-OOb widzów.

A  U .S .  nrzc cały czas meczu 
miaf lekka przewagą. Zagrał u nich 
d o ln e  at- k. w etrrym  najlepszy­
mi b yli Wostal i Piątek. Sama gia 
był* ciekaw a t obfitowała w  wiele

dziś słabo. Tak w ięc ostalnio A K S 
pokonał najgr-iżniejszych ryw ali 
C racorię i Ruch zdecydowanie w y ­
suw ajac się na czoło poiskiego pilf- 
karstwa.

podatku specjalnegu t dl; A K S  zdobvli Piątek i *Vc% I, 
31; R uchr W ilimowski, który zagrał

W yjbśm en ie
~V\ Z".’ iązku z wczorajszą notatką 

wyjaŚRiamS', że stuaeni medycyny 
D. Flak iw ie :  napadnięty przez ży- 
dow ;ką  bojów kę, z pomocą prze­
chodniów zmusii napastników do u- 
cieczki pobitym  zas m e był i w  szpi, 
talu Św. Duc ia w ca le  n ie leżaŁ



ABC -  NOWINY CODZIENNE -  Str. 6
M o n to w a n ie  „fo łk s fro n tu ”

L i e ć t i e l n a  n . a n i f e s t a c j &  t * . P .  S .  

M i c h a ł o w i c z  i  R z y m o w s k i  w  s < « r c g a c h
W  nie< . ieię odbyła się w stoli- Zarów no przeb ieg  w iecu, ja k  11 są m izerne, bo zdołano pozyskać 

c> m a n ifesta c ja  P P S , zapow ie- pochodu w sk azu ją  na is to tn y ' jed yn ie  pp. M ich ało w icza  i Rzy- 
d z ia r a  szum nie we w szystk ich  sens ca łe j dem on stracji. P P S  sta- m ow skicgo, prócz n apływ u zwo- 
orga n a ch  so c ja listy czn ych . ' ra się 15 roczn icę śm ierci prezy- 'enników  z N alew ek.

a ra n iie s ta c ja  rozpoczęła się denta N aru to w icza  w yzyska ć  dla n  . . • , . . ’ . , ,
zb iórką na placu  G rzybow skim , p o lityczn ej gierk i, p o d kreśla jąc  1,0 s a n i® m ° ze ^  ^ a. '
g d z it  oki o godz. 1 13 0  za czę ły  przy tym  sw ój szacun ek i cześć J Kc c 1 * a -c ję . zis 
n a d cią g a ć  pochody z poszczegól- dla zm arłego prezyden ta. T roch ę 
n ycn  dzielnic W a rsza w y. W śrcd , w ięcej taktu  i poczucia dobregc 
zeb ran ych  zw ra ca ł uw agę duży sm aku przydałob y się panom i  ul 
p rocen t żydów . W areck iej.

, ’ z bJ cu G rzy -1  N ie to jest jedn ak isto tą  rze-
b o w ,k iego  rozw in ą! się pochód, czv. T n v a ją c e  oJ tygod ia m ani.
k tóry  przem aszerow ał u licą  Kró- fe s ta c je  so c ja i is ;yrzne> to n o v y  
ew ką. W  pochodzie niesiono etap mont0łVdnia fgontu w

szereg tran sparen tów  ja k :  „P re c z  Po,1hĉ  W y n ik i, ja k  dotychczaS( 
z faszyzm em  —  żądam y dem okra-1 
ty czn y ch  w yb o rów ", „Żądam y roz 
w ią za n ia  Sejm u i S en atu ". I

P ^zechoaząc przed Zachętą po­
szczególn e d eleg acje  s k ła d a ły ! 
w ień ce przed p łaskorzeźbą p r e z y - 1

jeszcze trudno —  p rzy  n ajbard zie j 
o b jek tyw n ej ocenie n azw ać ją  
groźną —  ale trzeba w yc*ągnąć 
wnioski z trw a ją cy c h  od d łu ż­
szego czasu u siłow ań  utw orzenia

„Młoda Wieś przeciw „Młodej Polsce”
Minister Poniatowski i prezes F.A.L.-U

r?a z je ź d z i*  C.Z.M.W. w  W arszaw ie
w sroucy ODraaował w  n iedzie­

lę zjazd  C en tralnego Z w ią zk u  
M łodej W si. W  zjeździe prócz d e­
leg ató w  w zią ł udział m inister ro l­
n ictw a p. P on iatow ski. > -

W stepne i program ow e pizem ó 
w ien ie w y g ło sił prezes G ierat, w 
którym  nadm ienił, że Z w . M łodej 
W si n ie hołd u je  zasadzie izoiacji 
m łodzieży  ̂ .chłopskiej od innych 
grup  m łodzieży, ja k  to czyn ią

w  P olsce fron tu  ludow ego. Już i „W ic i"  oraz n ie gcdzi się na łą-
amo śp iew an ie M iędzyn arodów ki 

przed „Z a ch ę tą "  dowodzi raz 
jeszcze, że podjęto je  w  służbie 
obcych idei i obcych agentur.

czenie m łodzieży w  g ru p y  na tle 
w yzn an io w ym , ja k  to czyn ią  p a ­
tron aty  kato lick ie. Z w ią zek  nie

ja k  to czyn i Z w . M łodej P olski, 
sto jący  na grun cie d ek lara cji O. 
Z. N., a głoszący ref. rolną bez 
odszkodow ania. " (

W dalszym  ciągu  swegu p rze­
m ów ienia za atak o w a ł ostro Z w ią ­
zek M łodej P o lsk i i za ko ń czył cie 
p ły m  zw ro frm  pod adresem  „ W i­
ci"  i stw ierdzen iem , że z obecnej 
sw ej d rogi C. Z. M  W. n ie z e j­
dzie. 1 -

N a s tę p n a  w j’giosił p rzem ó w ie­
nie min. P oniatow ski, m. in. p o­
w ied ział:

,C h cę dziś m ów ić  o  tru dn ośc iach

u p raw ia  p o d a t n y c h  ch w ytó w , j ~ J

denta N aru tow icza , u sta w io n ą  
we w nęce głów n ego w ejśc ia  
gm achu Z achęty. P ierw szy  w ie­
niec od d zieln icy  „W o la "  złożył p . I 
A . R u b in szla jn . |

W  pochodzie w zię ła  udział ró-

Nowe Incydenty na Dafokim Wschodzie

P o ifr T s i n g - T a o  w p ł o m i e n i a c h
-  ŁV ybuchn 3  chińska lfheczK& prochu11?

L O N D Y N , 19. 12 D zisiaj sytu-
w n ie* grupa K lubu  D em okratycz- acja  na D alekim  W schodzro nie 
nego z p ro f. M ichałow iczem  i p. j ty lko  nie u leg ła  złagodzeniu, ale 
W in centym  R zym ow skim  na cze- przeciw n ie najeżona jest now ym i 
1*. trudnościam i. które w  każdej

Po przem arszu na skw erku f chw il: spow odow ać m ogą daisze 
przed „Z a ch ę tą "  odbył się w iec, k o n flik ty .

t T ™ * ' b' Jpo- - ‘ Desant JapońskiP P S , Zarem ba, n aw ią zu ją c  do lo  j 3 r
ro czn icy  śm ierci prezyden ta  N a - 1 N ajb ard zisj n iepokojącą jest
ru tow ieza . wiadom ość z S zan gh aju , że  w ojsk a

, y , ' jap oń skie  zam ierza ją  w ysad zić  de-
N a ib a rd zie j c h a ra k tery styczn y  , gant w  zatoce B i S W  bUŻH H

z jeg o  przem ów ienia huał k r  poniedziałek iu re
brzm ienie n a stęp u ją ce : ytforek, .c* s t a w i ł o b y  p er w szy

Wolność i sprawiedliwość polityez- kro k  do in w azji  w  połudn iow ych  
ną i spi łeczną da Polsce tyli.o robot- Chinach : K  nr^ 7 Tannn.-_
nik, chłop i pracownik umysłowy. Pe ’T T . przez Japonię,
masy podjęły ideę nowej Polski, Od- "  i<ondynie, ru ch y  w o jsk  jap oń - 
rodzonej, wolnej od metod, które skich  obserw ow an e są z w ielk im  
wpychają broń do ręki mordercy, zaniepokojeniem , jako  n ow e źród- 
Dzisiaj jednak ulice miast i miaste­
czek w Polsce są widownią we­
wnętrznych walk, pod hasłem fa­
szyzmu Niech wiedzą jednak ci, któ­
rzy tej rozprawy szukają, że jesteśmy 
gotowi, i w tym miejscu, gdzie się 
przelała krew Pierwszego brezyden 
ts Wolnej Polski —  w Imię Polski de

jap oń ska łódź m otorow a zd erzyła  łódź ratu n kow ą i k ilk u  m a ryn a - 
się z m ałą chińską łodzią ry b a c ­
ką, a d w aj zn ajd u jący  się w  tej ło ­
dzi C h iń czycy  w p aii do w ody. Dru 
ga  japoń ska łódź m otorow a, zaczę 
ła ton ących Chińczyków - ostrze li­
w ać. W ów czas kan on ierka b r y ty j­
ska n atych m iast spuściła na w odę

rzy  b ry ty jsk ic h  w yra to w a ło  obu 
C h iń czykó w , z k tó rych  jeden  b y ł 
ranny.

W obec tego, jap oń skie w ładze 
w.ojskowe za gro ziły  kap itan ow i 
„L a d y  B ird “ , ze o n e n ie za p rze­
stanie in terw en cyj tego roazaju ,

łc ew en tu aln ych  kon flik tów .

Nowy incydent 
na jang-Tse

Z H ongkongu nadchodzą ró w ­
nież w iadom ości o n ow ym  in cy -

Granice Hiszpanii zamknięte
Rozpoczęcie generalnej ulensywy narodowców

L IZ B O N A , 19. 12. Od dnia 14 
bm. zostały  całkow icie zam knięte 
w szystk ie  granice H iszpanii n aro­
dow ej. W jazd  i w y ja zd  w szy stk i­
m i granicam i nie w y łą c za ją c  por­
tu g alsk iej, w szelk im i środkam i 
lokom ocji może b yć dozw olony 
li ty lk o  w w ypadkach  w y ją tk o ­
w ych .

P rzew id u je  się o d a r c ie  gra n i­
cy  portugalsku-hiszpańsK iej pod

moWratycznej, ślubujemy stać na sfra- ‘ dencie na rzece Jang - Tse, w  któ- B adajoz na 20 bm . Zarządzen ie
ży Demokracji Polski jako Jej czoło- ( rym  w m ieszana b y ła  zn ow u kano-

m erita an gielska , L a a y  B ir a “ , taw l arm ia . Z  t e g o  m ie js ca  n ik t i n ic 1
MH nic ruszy. Nikt nie tknie więcej 
tych czerwonych sztandarów, które 
jęnynie towarzyszyły walkom o Nie 
podległość Polski.

W iec zakończono odśpiew aniem

to tłum aczą tu  rozpoczęciem  ofen

Sama, którą  tydzień  tem u Jap oń ­
c zy c y  bom bardow ali.

In cyden t polegał na tym , że 
„L a d y  B lr d "  zn ajd u jąc się w  m iej

sy w y  w  najD liższych dniach na 
całym  froncie przez gen. Franco. 
P ogłoska, że o fen syw a skieru je 
się na M adryt, w y d a je  się n iep ra­
w dopodobną, gd yż pan ujące obec 
nie na G uadarram a, przez którą  
przechodzi front, chłody o y n a j-  
m niej n ie sp rzy ja ją  działaniom  
w ojennym .

T w ierd zą  tu, że o fen syw a obec­
nie przygotow an a będzie rozstrzy  
gającą  i że m ożna oczekiw ać w  
niedługim  czasie zakończenia 
w o jn y

„C zerw on ego S zta n d a ru " i „ M ię - , scu położonym  o trzy  m ile w  gorę 
d zyn aro Jó w ki". rzek i za N ankinem , za u w a ży ła  ja k

K A R P O W I C Z A

^OCZTÓWK\ !̂ASę?Afj
le» m  w KRAJU rdzennie

Przeciw Kunktatorstwu N. 0.1.
w y p o w ie d z ia ło  sią zebran ie  inżyn ierów

W  n iedzielę odbyło się w  sali 
S to w a rzyszen ia  T ech n ików  w ie l­
k ie  zebranie, zw ołane przez w szy - 
s tk ’ e o rgan izacje  in żyn ierskie  w  
zw ią zk u  z p ro jek ta m i nadania t y ­
tu łu  inżyn iera  absolw entom  n ie­
k tó rych  szkół technicznych.

W  ożyw ion ej d y sk u sji zabierało 
głos szereg m ów ców  k ry ty k u ją c  
ostro postępow anie w  tej sp raw ie 
N aczeln ej O rgan izacji In ży n ier­
sk iej (N  O. I.) , która  u syp ia jąc  
opm ię z jed n ej strony, z drugiej 
bezcelow u w y cze k u je  w  p rzedp o­
ko i agh i poczekalniach  rozm ai­
ty ch  d y g n itarzy  pozostaw iła  tak 
w a żn ą  sp raw ę ca łk o w icie  odło-

5-ro dzieci
pod pociągiem

W IIN O , 19. 12. Z Pińska donoszą, 
ie  pod zdążający w  kierunku B rze­
ścia pociąg osobowy z Baranowicz 
wpadła 5-ro dzieci w racających ze 
szkoły. W szystkie dzieci pomosty 
ciężkie obrażenia ciała, Przew iezio­
no je  do szpitala w  Brześciu n. B u ­
giem. W drodze |edno z dzieci zmai 
to. stan dwojga innych jest prawie 
beznadziejny.

giem. W yn ik i akcji N. O. I. są 
żadne.

T e nastroje sali zn ala zły  w y ra z  
w  rezo lu cji zgłoszonej przez mr. 
M ieczysław a H arusew icza. R ezo­
lu cja  ta  jed y n ie  ze w zględ u  na to, 
że prezydium  zebrania podkreśliło, 
iż p rzy ję cie  je j m ogłoby zaszko­
dzić sam ej spraw ie, p o d ryw ają c  
au torytet N. O. I. —  m ałą w ię k ­
szością głosów  została odrzucona,

Zbiórka
na Pomoc Zimową

W n iedzielę od ran a odbyw ała 
się na u licach  sto lic y  zbiórka na 
gw iazd k ę dla dzieci bezrobotnych

K w estow ało  3.540 osób, wśród 
n ich  m inistrow ie, w ielu  w yższych  
urzędników  pań stw ow ych  i sam o­
rządow ych.

C zynn y ud ział w  kw eście w ziął 
Z. A . S. P., k tóry  zorgan izo w ał 
p u b liczn ą zbiórkę w 14 fratrach  
sto łeczn ych.

O stateczn y  rezu lta t zbiórki, 
wiadom y będzie praw dopodobnie 
we w torek.

C z y  p r z e c z y t a ł e ś ’j u ż  b r o s z u r ę  

D r .  W O J C I E C H A  Z A L E S K I E G O

p.t. „Polska bez proletariatu'
N ab yć ją  m ożna w kan torze „ A B C " , A l. Jerozolim skie 
3a we w szystkich  pun ktach sp rzed a ży  „ A B C " , oraz w« 
w szy stk ich  kiosKarh „R u ch u ". C en a  10 gr.

Zamknięcie granicy Sowietów
z Finlandią, Estonią i Łotw ą

H E L S IN K I, 19. 12. Z L en in g ra ­
du donoszą o obostrzeniach, jak ie  
zanotow ano na gran icy  so w iec­
k iej z F inlandią, Estonią i Ł o tw ą  
W łaściw ie obostrzenia te n ależy  
uw ażać za zupełne praw ie zam ­
knięcie gran icy  z  tym i państw am i, 
gd yż n aw et n ieznaczny ruch  g r a ­
niczny, ja k i istn iał dotychczas, 
został ca łk o w icie  sparaliżow an y.

Nie ty lk o  niezliczone pociągi, 
które p rzek raczają  granicę są 
bardzo u w ażn ie  i szczegółow o r e ­
w idow ane. ale pasażerow ie pod

S krzyd ło  sam olotu
obcięło głowę

H E L S IN K I, 19. 12. Jak  dono­
szą z U leaborgu  m iała  tam w czo­
ra j m iejsce  k a ta stro fa  lotn icza, 
przy której lew e skrzydło lą d u ją ­
cego sam olotu obcięło giow ę in­
stru ktorow i jednego z oddziałów  
obrony m orskiej. D ocnoazenia 
w yka za ły , że in stru ktor n azw i­
skiem P aa si, om ylił się co do ob­
liczen ia  p rzestrzen i dzielącej go 
od lą d u ją ce j m aszyn y, s ta ją c  się 
w ten sposób m im owolnym  sp ra­
w cą  k a ta stro fy  sam olotu.

aaw an i są bacznej o b serw acji ju ż 
w  podróży oraz skrup ulatnem u 
badaniu  na gran icy. Ilość poste­
ru n ków  n ad gran iczn ych  so w iec­
kich u leg ła  znacznem u zw ięk sze­
niu. J a k  stw ierd zają  czyn niki do­
brze poinform ow ane, obostrzenia 
n adgraniczne spow odow ane zo­
sta ły  faKtem , że w łaśn ie  p rzez tę 
granicę, ja k k o lw ie k  m ocno strze­
żoną, p rzed ostaw ały  się d otych ­
czas na szeroki św iat, n ajbard zie j 
dyskretne w iadom ości o życiu  
w ew n ętrzn ym  Z SR R .

Gdzie stanie
Bazylika Morska?

G D Y N IA , 19. 12. W  planie za ­
b udow y d zieln icy  rep reze n ta cy j­
nej w  G d yn i n astąp iły  pew ne 
zm iany. W edług p ierw o tn ych  p ro­
jek tó w  B a zy lik a  M orska m iała 
stanąć na szczycie K am ien n ej G ó ­
ry. O becnie p rzew id u je  się now e 
m iejsce pod budow ę t. j. podnóże 
K am ien n ej G óry, w zględn ie  w y  ­
lot rep rezen tacyjn ej a lei M arszał­
ka P iłsudskiego. G dzie ostatecznie 
stanie B a zy lik a  M orska dotąd nie 
w iadom o.

to Jap oń czycy nie są odpow iedział 
ni za skutki, jak ie  to pociągnie 
za sobą.

P olar Tsing-Tdo
W reszcie, w iadom ości z  T sin g- 

Tao, portu traktow ego, p ro w in cji 
Sran g -T u iig . gdzie w czo ra j C hiń ­
c zy c y  p o ap aiili i zn iszczy li mie­
nie jap oń skie, pozostaw ione przez 
zam ieszkałych  tam  20 tys. Japoń ­
czyków , stan ow iących  n a jw ię k  
sze po S zan gh aju  o s i  dle jap oń ­
skie w  C hinach, a ew akuow anych 
w lipcu, nie zap ow iad ają  nic do­
brego. M ienie iapońskie, głów nie 
fa b ry k i obliczone było w T sin g- 
Tao na 300 m ilionów  jen .

W porcie T sin g-T ao  stoi obec­
nie krążow n ik  b ry ty jsk i „S u f- 
fo lk " .

S Z A N G H A J, 19. 12 W iadom o­
ści n adchodzące z T sin g-T ao, 
portu p ro w in cji Szan tun g, budzą 
żyw e zaniepokojen ie. O lbrzym i 
pożar ob jąt k ilk a n a ście  fa b ryk  
jap oń skich . W ciąg u  ca łe j nocj 
sły ch a ć  było sze reg  eksp lozji.

Dom y Jap oń czyków  oblew ano 
n a ftą  i podpalano. C hińczycy 
w yp ro w a d zili jeden  z w iększych  
sta tk ó w  do u jścia  rzek i i za to p ili 
go, apy un iem ożliw ić  w e jśc ie  do 
portu.

A m erykań sk ie  okręty w ojenne 
„P o p e" i „Mambie H ead" sto jące 
obecnie na redzie S zan gh aju  m a­
ją się n iezw łoczn ie udać w raz z 
b ry ty jsk im  krążow n ikiem  
fo lk "  do T sin g-T ao .

lu d n ośc iow e j w  ob ecn ych  czasach  w 
P o lsce . W ie m y , ja k  je s t  tru d n y  i jak 
je s t  sp ó źn io n y  od n ływ  jednoscek 
p r z y g o to w a n y c h  n a w e t do w y jś c ia  z e  
w s i do innych  d z ia łó w  ż y c ia  w  Pol­
sce. W ie m y  d a le j, jak je s t  u tru d n io ­
ne n a tu ra ln e  p r z e jś c ie  z  g ru p y  mło« 
d z ie ż y  do g ru p y  u o ro s ły ch  w  s a m y m  
ś rod ow isk u  w ie js k im . W ie lk ie  t ru d ­
ności, z w ią z a n e  r  T tw o rz e n ie m  no­
w yc h  w a r s z ta tó w  ro ln y c h  oraz % 
u zu p e łn ien iem  d e  w ła śc iw y ch  graniu 
go sp o d a rs tw  n ie ży w o tn y c h , poważne 
p rze s zk o d y  na  d ro d ze  ir . łe n s y f ik a e f f  
d o p ro w a d za ją  do c o ra z  ja s k ra w s z e ­
g o  i g r o ź n e g o  p rze lu d n ie n ia  w s i.

M im o  to, w  tych  tru d n ych  w aru nkach  
w  ja k ich  je s te ś m y , m u s im y  zn a le źć  
d ro g ę  w y jś c ia , m u s im y  s ta so w a ć
środ k i, k tó r e  p o zw o liły b y  p rz e c ze k a ć  
ten  n ie p r z y c h y ln y  ok re s  do czasu , 
g a z ie  baz ta k ie g o  w y s iłk u  ja k  d z i6, 
m ożn a  D ędzie k o n ty n u o w a ć  p o s tęp  
m a te r ia ln y  i d u cn ow y .

S ta te  poaKresiam, iż n ie  mamy w  
P o ls c e  ja k ie jś  je d n e j recepty n a  wyj 
śc ie  z  groźneg położenia. K o n ie c zn e  
je s t  s to s o w a n ie  w s z y s tk ic h  d ró g ,
k> ire d ą ż ą  do  tego samego celu

W y d a je  m i s ię , ż e  z a ró w n o  b e z ­
rad n ą  b y ła b y  jed n o s tro n n a  p o m o c  
d a w a n a  p r z e z  a p a ra t  p a ń s tw o w y , 
in s ty tu c je  k re d y to w o  - fin a n s o w e , 
in s ty tu c ie  sa m orzą d u  g o s p o ja r e z o - r o l 
n ic z e g o  5 d y b y  n ie  b y ia  p o łą czo n a  z e  
z ro zu m ien iem  i od p ow ied n ią  a k c ją
ze  s tro n y  sa m e j m ło d z ie ż y . R o z u ­
m iem  to  d osk on a le , żc p r z y g o to w a ­
n ie  ty c h  re fo rm  p ra cy , p r z y g o to w a ­
n ie  »  w ię k s zy c h  s z e i  e g a ch  g o to w o ­
śc i p o d e jm o w a n ia  te j o to  tru d n e j 
d ro g i,  p r z y g o to w a n ie  m a s y  w  w iek u  
m ło d z ie ń c zy m  do g *m o d z ie ln e g o  k ie ­
r o w n ic tw a  ,/ a rsz ta tów , ż e  w a s ze  w y -  
siłKi w te d y  bęaą  w y d a jn e , g d y  b ędą  
p o ią c zo n e  : < o d p o w iea n ią  p o d s ta w ą  
i p om ocą  a n ara tu  p a ń s tw o w eg o .

K o rz y s ta m  p r z e to  z  t e g o  z ja zau , 
a b y  w am  z a s y g n a liz o w a ć  g o to w o ść  
ze s t r o n y  rzą d u  w  u czes tn ic zen iu  i 
p o m o c r  wr te j s ra w ie .

N a zjeździe p rzem aw iał ró w ­
nież prezes P . A . L. p. S ieroszew ­
ski. P o w ysłan iu  depesz do P . P re ­
zydenta R. P . i m arsz, śm ig łego  -  
R ydz. zjazd  w y b r a ł n o w y zarząd 
zw iązku

*  *  i
*

W przem ów ieniu  m in. P on ia­
tow skiego znam ienne b y ły  dw a 
m om enty: stw ierdzen ie, że od­
p ły w  ludności w ie jsk ie j do m iast 
jest n ie zw y k le  utrudnion y, po dru  
gie zad ek larow an ie w  im ien iu  rzą ­
du pom ocy dla prac. C. Z. M. W . 
p rzy  jednoczesnym  w y p o w ie d ze­
niu się tej o rgan izacji p rzeciw  
„O zon o w i". l' v  '■ ".ręcrM

Zajm iem y się ty lk o  p ierw szą 
spraw ą. P . m inister P on iatow ski 
b y ł —  ja k  się zd aje  —  na dobrej 
drodze lecz, za trzy m a ł się w  je j 
połow ie. P o w ied zia ł „ a “ , lecz bał 
się czy  n ie cnciat pow iedzieć „b ". 

Z a u w a ży ł trudności w  o d p ływ ie  
dnnści z przeludn ionej wsi do 

Su f-1 m iast, a  n ic za u w a ży ł n iebezp ie­
czeń stw a żydow skiego .

Cala rodzina zginęła
w  katastrofie  sa m o ch o d o w e j

A I X  EN  P R O V E N C E , 19. 12.
D ziś w ieczorem  w y d a rzy ła  się tu 
k a ta stro fa  sam ochodow a. D uży 
sam ochód osobowy w padł na w óz 
ciężarow y. Górna część au ta  zo­

sta ła  zerw an a a 4 jad ą ce  w  nim  
osoby poniosły śm ierć na m iej­
scu. Są to : o jc iec , m atka i 2 cór­
ki. Zw łoki zdoł anc w yd obyć do­
piero po d łu ższych  w ysiłka ch .

Toporem zamotfowaf żonę
Krwawa r.Łrnc nia pod Łodzią

Ł Ó D Ź , 19. 10. W e  w si J a r o s t j  w  
pow . p io trk o w s k im  m ia ła  m ie js ce  
k rw a w a  zb rod n ia , d okon an a  p rz e z  
J u lia n a  B o ró w k ę , zn a n ego  a w a n tu r ­
n ika i z ło d z ie ja  leśn*>go

B o ró w k a  p r z y b y ł  do dom u  p o d ­
ch m ie lo n y  i  w s zc zą ł k łó tn ię  z  żoną , 
po czym  ch w y c ił to p ó r  i zad a ł n im

c io s  w  g ło w ę  żon ie . L e ż ą c ą  n a  ie m i 
je s z c z e  k ilk a  i a z j  u d e r z y ł Toporem , 
m ia żd żą c  zu p e łn ie  cza szk ę . N ie s z c z ę ś  
liw a  kobieta  z m a r ła  pod ra z a m i b e ­
s t ia ls k ie g o  m o rd e rc y .

P o w ia d o m io n a  o zb rod n i p o lic ja  
a re s z to w a ła  B o ró w k ę  i o sad ziła  g o  w  
w iez ien iu .

Poświęcenie osiedla T.O.R. 
przy  ul. O k opow ej

W niedzielę o godzinie l l - e j  rano 
odbyło się uroczyste otwarcie o:Y d- 
la robotniczego imienia Stefana Że­
romskiego „T. O. E.“ przy ul. O ko­
powej. Na uroczystość otwarcia w 
sali „domu społecznego" Osiedla, 
przybyli: p. wicem inister E. K w ia t­
kowski, prezes B. G. K. Górecki i 
szereg zaproszonych nsóh. Po prze­
mówieniach okolicznościowych ks. 
proboszcz Antoni Pachnicki dokonał 
poświęcenia Osiedla, po czyn* goście 
zw iedzili k ilka bioKÓw domow.

Osicdie składa się z 20 bloków 
m ieszkalnych, otoczonych traw nika­
mi i kw ietnikam i i obejm uje 972 lo ­
kale robotnicze, zam ieszkałe przez 
przeszło 4.000 osób.
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